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Polityka i ekonomja 


napisał Dr. Henryk Mataja, b. minister austr. i poseł do parlamentu 


Kierujące sfery gospodarcze, szczególnie Świat | 


handlowy i przemysłowy, żądają od poli- 
tyki większego uwzględnienia konieczności eko- 


nomicznych, a im bardziej oddalamy się od ery | 
wojennej, tem większy jest rezonans tego postula- | 


tu także w kołach polityków. Jak bardzo postulat 
ten jest usprawiedliwiony, będzie jasnem dla każ- 
dego, który rozumie, że wszystkie dobra kultural- 
ne, i wszelki postęp społeczny oparte są na Ściśle 
określonych przesłankach gospodarczych. Kto np. 
chciałby zaprzeczyć, że okres inflacji ciężko nad- 
wyrężył kulturę i naukę, że w szybkim tempie ob- 
niżył standard of life wielu osób į podkopał pod- 
stawy zasad etycznych, Aliści dewaluacja pienią- 
dza nie jest niczem innem jak wskaźnikiem nie- 
ekonomicznej polityki. Niech mi wolno będzie 
przytoczyć tylko trzy przykłady a mianowicie. 
Daństwowe dodatki żywnościowe (staatliche Le 
bensmittelzuschitsse) w Austrji, we Francji znowu 
tzw. depenses reconvrables i finansowanie oporu 
na terytorjum Ruhry przy pomocy drukowania 
banknotów w Niemczech. 

Podczas gdy istnieją jeszcze ciągle osoby i gru- 
Dy, które w pewnej wysokości politycznej z wy- 
niosłym uśmiechem spoglądają na sprawy ekono- 
Miczne jak: stan waluty, bilans płatniczy lub stopa 
Procentowa, objawia się po przeciwnej stronie 
Dewne nieporozumienie, które grozi nadwerężeniem 
zdobywczej siły idei ekonomicznej w polityce. Mu- 
Simy zawsze żądać, by polityka uwzględniła eko 
Romę, nie wolno nam atoli przypuszczać, że eko- 


nomja winna polityką kierować lub ją nawet zu- 
pełnie wyeliminować. W polityce narodu znajduje 
wyraz to, czego naród chce, w uwzględnieniu e- 
konomji wyraża się to, czego naród chcieć musi, by 
osiągnął swój cel. Jeżeli jakaś grupa polityczna 
popycha naród w kierunku, który zagraża przy- 
szłości narodu, to można narodowi dokładnie obli- 
czyć koszta każdego niedorzecznego eksperymen- 
tu, jaki mu dana grupa zaleca. Można więc po- 
wiedzieć narodowi niemieckiemu: jeżeli chcesz o- 
siągnąć integralność swego terytorium państwowe- 
go, to musisz z całą energją i konsekwencją upra: 
wiać politykę spełniania tzw. Erfiillungspolitik. Mo- 
żna też powiedzieć narodowi francuskiemu: jeżeli 
chcesz, by ci Niemcy płacili, to musisz ich zosta- 
wić w spokoju, ale też już dzisiaj mieć gotową od- 
powiedź na pytanie, ile z eksportu niemieckiego 
znieść możesz ty sam, inni twoj sąsiedzi j konku- 
renci Niemiec. W ten sposób może gospodarstwo 
wskazać kierunek woli narodu, ale musi ono znać 
tę wolę i musi z nią się liczyć. 

Nigdy jeszcze wzajemna ekonomiczna zależność 
Europy nie uwydatniła się może z taką jasnością 
jak w latach ostatnich, Każda gałąź przemysłu, 
każda część kupiectwa odczuwa w tej samej chwili 
najlżejszy ruch w Życiu wytwórczem lub zmianę 
warunków komunikacyjnych na najodleglejszych 
krańcach Europy i to w ten sposób, jak gdyby się | 
wszystko odbywało w jego własnej ojczyźnie. 
Z tą ekonomiczną zależnością musj się nareszcie 
polityka na serjo zacząć liczyć. Zamiast tego żyje 


jeszcze dzisiaj Europa w takiej eksluzywności po- 
jedynczych państw, która przed 10 laty była zu- 
pełnic nieznaną. Instytucja paszportów, wiz re- 
wizyj, taks i t. p. jest tak traktowaną, jakoby to 
było samo przez się zrozumiałem, naturalnem í 
koniecznem. Ale przed 10 laty człowiek, od któ- 
regoby żądano podobnych papierów, myślałby, że 
śni jakiś okropny sen. Przed 10 laty otaczała cały 
świat cywilizowany sieć kontraktów taryfowych a 
klauzula najwyższego uprzywilejowania była czemś 
zupełnie naturalnem. Dzisiaj odgradzają się jeszcze 
zawsze państwa od siebie murami. Prawdopodo- 
bnie czują się państwa o tyle większemi o iłe po 
wojnie stały się mniejszermi... i 
Polityka i ekonomja są tedy dwie rzeczy, które 
koniecznie muszą się wzajem uwzględniać. Przy 
tem nie wolno nam spuszczać z oczu, że po burz- 
liwych zamieszkach wojny i przewrotu narody 
muszą zacząć kroczyć i z pewnością będą kro- 
czyć torami normalnymi a obowiązkiem naszym 
jest przyczynić się do tego z całą siłą. Precz więc 
z szowinizmem tą karykaturą godności narodowej 
i miłości własnego narodu! Unikajmy utopijnych 
eksperymentów i uprawiajmy rozumną politykę 
socjalną! Zrezygnujmy z przyjemności wygłasza- 
nia lub słuchania porywających mów i idźmy ra- 
czej za owym, może suchym, może pedantycznym 
głosem rozumu, który każdego, kto za nim podą- 


| żył, prowadzi ostatęcznie do upragnionego celu! 


F. LUBAŃSKI, 


Kraków, św. Anny 2 
poleca: 
Rękawiczki skórkowe, trykotowe 
i pończochy. 
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Djarjusz z dnia 10-90 maja 


— W ciągu roku b. skarb państwa wypłacił ty- 
tułem spłaty długów zagranicznych 664.376 dola- 
rów i 2,147.691 florenów holenderskich. 

— Wczoraj rozpoczęły się obrady zjazdu wo- 
jewodów kresowych, w którym biorą udział wo- 
jewodowie Zimny ze Lwowa, Jurystowski ze 
Stanisławowa, Zawistowski z Tarnopola i Sro- 
kowski z Łucka. Obradom przewodniczy miatster 
spraw wewnętrznych p. Hübner. Przedmiotem ob- 
rad są sprawy administracji na kresach. Obrady 
mają służyć za podstawę do obrad komitetu rzeczo- 
znawców, kóre rozpoczną się w poniedziałek. 

— Premier Grabski przyjął grupę kapitalistów 
francuskich, ubiegających się o roboty przy rozbu- 
dowie portu w Gdyni. 

— Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów 
uchwalono rozporządzenie o waloryzacji zobowią- 
zań przedwojennych. 

— Na bankiecie prezydentów francuskich Izb 


Powiedzmy, że jakiś departament wybierz 8 
deputowanych. Wszystkich głosów oddano 120 
tysięcy, które rozdzieliły się następująco: 

lista A — 59.000 głosów 
lista B — 28.000 głosów 
lista C — 20.000 głosów 
lista D — 13.000 głosów. 

Dzielnik wyborczy wynosi 15.000. Stosownie do 
tego lista A otrzyma 3 mandaty, lista B i C po je- 
dnym, lista D żadnego. W ten sposób obsadzone 


są jednak tylko pięć mandatów. Co zrobić z po» | 


zostałymi trzema? Otóż ordynacja francuska roz- 
strzyga ten problem bardzo po prostu —- oddaje 
mianowicie nieobsadzone mandaty liście rajpil- 
niejszej. W tym wypadku więc lista A otrzyma nie 
3 lecz 6 mandatów, a pozostałe trzy listy tylko 2 
mandaty, czyli że 59.000 wyborców ma trzy. razy 
silniejszą reprezentację, niż pozostałe 61.000. 
Taka ordynacja wyborcza zmusza stronnictwa 


į do tworzenia koalicji. Przy wyborach 1919 roku 
. stronnictwa lewicowe nie zrozumiały tej konie:z- 


handlowych, oświadczył premier Poincare, iż mi- : 
nister dla handlu Loucheur, zamierza powołać do , 


życia przy ministerstwie „Najwyższą Radę Gos- ' 3 PE d EA a r 
podarczą”. Składałaby się ona z osobistości, stoją- | Wwy niema już tej wielkiej szansy, bo naprzeciw 


cych poza parlamentem. Francja obecnie musi 
podjąć rokowania w sprawie umów handlowych, 
szczególnie z Niemcami. Oświadczenie to potwier- 
dzałoby doniesienia o mających nastąpić rokowa- 
niach nad zawarciem układów z Niemcami, nieza- 
leżnie od rozwoju problemu reparacji, do czego 
dąży minister Loucheur. 

— Ruch powstańczy w Maroku rozszerza. się. 
Wojska hiszpańskie przeszły do ofenzywy prze- 
ciwko zaopatrzonym w broń i armaty plemieniem 
berberyjskim. W akcji przeciw powstańcom bierze 
udział 5000 żołnierzy hiszpańskich. 

— Wczoraj popołudniu został arcyb. Cieplak 
przyjęty przez Qjca Św. na specjalnej audjencii. 


Wybory we Francji 


Jutro w niedzielę dnia 11 bm., więc w dzień 
Joanny d'Arc odbędą się we Francii wybory do 
parlamentu. W sześciuset okręgach wyborczych 
(Arrondissement) ma być jutro wybranych 584 de- 
putowanych. 

. Narzuconal przez rząd Clemenceau w r. 1919 
ordynacja wyborcza jest jedyną w Europie. Sta- 
nowi ona kombinację dwóch zasad: proporcjonal- 
ności i większości, a skonstruowana jest żak, aby 
wśród wszelkich okoliczności forytować najsilniej- 
sze Sstronnicwa. Komplikację dalszą ordynacji sta- 
nowi t. zw. „panaszowanie” list kandydackich. Po- 
lega ona na tem, że listy nia są t. zw. „sztywne“ 

ti. niezmienne, lecz „elastyczne“, z których wybor- 


ca może skreślać nazwisko jednych kandydatów, ! 


a wpisywać drugicli. 

Zawiłość, a zarazem niesprawiedliwość tej wy- | 
myślonej ordynacji wyborczej ilustruje następują- 
cy przykład: 


ności, co stanowi fedną z przyczyn ogromnego ów- 
czesnego zwycięstwa reakcyjnej prawicy. 
Przy obecnych wyborach prawicowy Blok. naro- 


niego stanął „Kartel lewicowy“, obejmujący 


! wszystkie stronnictwa lewicowe z wyjątkiem ko- 


munistów. Między tymi dwoma blokami rozegra się 
też jutro rozstrzygająca walka. 

Do wyborów zgłoszono 428 różnych list, obej- 
imijących 2754 kandydatów. W samym Paryżu z 
okolicą, który wybiera 56 posłów, staje w Szran- 
kach 568 kandydatów, umieszczonych na 42 li- 
stach. 

Walka wyborcza zapowiada się bardzo gorąco. 


„PIANINO 


Koch 8 Korselt, mało uży- 
wane, do sprzedania w skła- 
dzie fortepianów HELENY 
SMOLARSKIEJ, Szewska 9. 


W. HA Wszędzie do nabyciał 
Lian Stattar i Klanholz, Kraków. Karmelicka 28. 
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Sytuacja strajkowa w zagłebiu 


Ruhry 

Berlin, (tel. wł.) Sytuacja w obiętem strajkiem 
zagłębiu Ruhry pogorszyła się znacznie, w ciągu 
ostatniej doby zmniejszyła się jeszcze liczba szy- 
bów, w których nie zaprzestano pracy. Strajk ob- 
ją} również czynne do wczoraj koksownie. Dzi- 
siaj strajk objął ponad 90% kopalń i ponad 90% 

robotników. Również przedsiębiorstwa, będące 
własnością „Micum* zostały strajkiem objęte. Już 
obecnie okazują się skutki bezrobocia. Z powodu 
braku węgla. musiano pogasić wszystkie wielkie 
piece z powodu braku gazu zastanowionoa hutę 
Martinowską. Koła przemysłowe, objete straj- 
kiem górników, ponoszą dziennie straty 8—9 miljo- 
nów marek w złocie. 


Strajki górnicze na Wegrzech 


Budapeszt, (tel. wł.). Górnicy wielu kopalń wę- 
gla rozpoczęńi strajk. Powodem strajku jest fakt, 
że przedsiębiorcy przyznali zamiast żądanej pod- 
wyżki 150%, tylko 140%. Obecnie strajkuje 4 ty- 
siące górników, spodziewają się jednak szybkiego 
złagodzenia konfliktu. Spokoju nigdzie nie zakłó- 
cono. 


Reorganizacja armji 
rumuńskiej 


Bukareszt. (AW) Parlament rumuński zbierze 
się dnia 20 maja į obradować będzie nad projektem 
reorganizacji wojska. Uchwalenie tej ustawy ma 
być przyspieszone ze względu na położenie poli- 
tyczne. Minister Duca na tajnem posiedzeniu ko- 
misji spraw zagranicznych parlamentu rumuńskie- 
go zdawał sprawę z podróży swej odbvtei wraz 
z Bratiano do Paryża, 


Macdonald pośród 
dziennikarzy 


Londyn. (Tel. wł.) Wczoraj zwiedził premier 
Macdonald w towarzystwie ministra kolonii Tho- 
masa wystawę panbrytyjską. Przy tej «okazji 
wziął premjer udział w uroczystości otwareiw kkm 
bu dziennikarskiego i spędził w nim w towaszy- 
stwie licznych dziennikarzy angielskich i zagra- 
nicznych czas dłuższy. W mowie swojej podkre- 
Ślił premier angielski doniosłość radiotelegrafji t 
radjotelefonji i wypowiedział się za rozbudowa: 
niem urządzeń radjotelegraficznych w Angliji. 


Kompromitacia konsula 
sowieckiego 


Wiedeń, (tel. wł.). Polradio. Według doniesień z 
Hamburga policji tamtejszej udało się uzyskać do- 
kumenty w wysokim stopniu kompromitujące han- 


Wystawa w Tow.Sztuk 
Pięknych 


Radość moja z powodu poprzedniej wystawy 
(Pankiewicza, Kislinga, Rubczaka etc.) musi znów 
ustąpić miejsca tonacji minorowej. Wspomniana 
wystawa kwietniowa okazała się świetnym, lecz 
przelotnym meteorem na bladem niebie krakow- 
skich artystycznych wydarzeń. Znów muszę po- 
wrócić do roli złośliwego Zeila i nic mnie od tego 
wybawić nie może — chyba jakaś wystawa, któ- 
raby na tę nazwę rzeczywiście zasłużyła. Przy- 
szedłszy na wystawę i obejrzawszy sumiennie 
każdy obraz, doszłam do następującej sumarycz- 
nej konkluzji: mixtum compositum. 

Rp. łyżkę kwasu siarczanego, 

tyleż rumianku, 

tyleż waleriany z bromem, 
dwa kieliszki oleju rycynowego, 
łyżkę emeticum jakiegoś, 


wymieszaj wszystko z większą ilością wodzianki, 
..a otrzymasz obecną wystawę. Niechże się czy- 
telnicy nie dziwią, że smak tej mieszaniny nie bę- 
dzie zachwycający. 

Całą świetlicę zajmuje niepodzielnie p. Adam 
Bunsch. Nie znałam dotąd p. Bunscha, ale — ży- 
cząc mu jak najlepiej — zastanawam się poważnie 
nad tem, co za wada wzrokowa każe mu widzieć 
cały świat zewnętrzny, czy wewnętrzny, na szaro 
lub szaro-zielcno? Jakby wogóle inne barwy nie 
istniały. A może p. Bunsch patrzy na Świat przez 
szare okułary? W każdym wypadku, cokołwiekby 


to było, obrazy p. B. są szare, tępe w kolorze, a 
niewyraźne, zamazane formalnie. 

Sałę na lewo od wejścia zajęły przyjemnie ryso- 
wane architektury lubelskie i niewymyślne w 
środkach portrety Guniowskiego. Inną ścianę kom- 
pozycje i portrety p. f,ączyckiego, które mają być 
„modern“, a są tylko jaskrawe i nieprzyjemne w 
kolorze i nie widzą racji, by musiały być koniecz- 
rie wystawiane. Inaczej rzecz się ma z Felsztyń- 
skim. Nie jest on pozbawiony talentu i bujnei fan- 
tazji. Ma żyłkę dobrego ilustratora, ładnie styli- 
zuje florę polską (Młody rycerz), umie sharmoni- 
zować tonacje kolorowe. Lecz ulega niestety prze- 
możnemu wpływowi największych współczesnych 
illustratorów angielskiech, Dulaca i Rakhama. Naj- 
bardziej przejawia się to w kompozycji „Myśli“, 
które przypominają obrazki Rakhama do „1001 no- 
cy“. Ale przy usilnej pracy, „wejściu w siebie” i 
znalezieniu własnej formy może z p. Falsztyńskie- 
go polska książka ilustrowana mieć pociechę. Salę 
na prawo od świetlicy zajęli pp. Pochwalski Józef 
i Barbacki Bolesław. Pochwalski terminował soli- 
dnie u swego ojca, jego portrety są poprawne, mo- 
gą z powodzeniem, wisieć na ścianie każdego „DO 
rządnego' domu, którego właściciele minęli już lat 
swoich południe. Dla mnie są nieco „ancen regi- 
me“. Nie obrażają oczu najmniejszą nowoczesną 
ekstrawagancją. Są tam i dwa akty dobrze zbu- 
dowane, uczciwie, bez blagi namalowane, chociaż 
karnacja jest nieco za różowa. Nie są to rewelacje, 
ale także i nie tani bluff „pour epater les bour- 
geois“. Jest to robota miodego człowieka, który 
maluje ludzi z najlepszego towarzystwa wedle za- 
sad ustalonych i niezawodnego kanonu, w spokoj- 
acm świetle pracowni. Podobieństwo musi być za- 


pewne uderzające, co wnioskuję, przyjrzawszy się 
pastelowi portretu radcy M., osobistości tak zna- 
nej i lubianei w całym Ktakówie. 

Przeciwległą Ścianę zajęły portrety B. Barbackie- 
go. Są to poważne osoby z małomiejskiego aero- 
pagu, rozpierające się z godnością w obszernych 
fotelach, o fizjognomjach nieciekawych, zaś p. Bar- 
backi jest zręcznym portrecistą-fotografem w ko- 
lorach. I tu podobieństwo jest zdumiewające, co 
podpisana, znająca portretowanych, mogła polega 
dzić. Ale żadnej nuty osobistej, akcentu indywidur 
alnego, wysiłku celem zdobyciu własnego stylu 
nie wyczytałam z tych wielkich płócien.. Jest to 
rutyną, przeciętność, ale nie sztuka. Bo gdzie jest 
dusza w. tych portretach, pyta się widz? Być mo- 
że, że część winy leży w samych modelach. Ma- 
niera pp. Pochwalskiego i Barbackiego jest o jakie 
30 lat spóźniona; dziś na szerokim Świecie nikt już 
tak nie maluje. 

Jak na ironję, w sąsiednim pokoiku, najciemniej- 
szym, powieszono prace młodego poznańskiego 
artysty, Leona Dołżyckiego. To jest właśnie owa 
łyżka kwasu siarczanego, o której była mowa na 
początku. Dołżycki jest gorliwym uczniem niemie- 
ckich ekspresjonistów. Uogólnia kształt, wciska go 
w ścisłą formę geometrycznej bryły. Operuje bar- 
wą mocną, niezłożoną, o najwyższem natężeniu, 
ale unika rozdzierających kontrastów. Interesuje 
go rytmiczny ruch żefńców, których ciałą zakre- 
ślają parabelę w południowym żarze lipcowego 
dnia. Wciąż wraca do tego tematu. Bardzo dobre 
są studja małych dziewczynek, siedzących, o o= 
gromnych, zadumanycii oczach. Znać, że artysta 
przejął się jedną z najwybiniejszych indywidual- 
ności młodych Niemiec: Pechstcinem. Ciekawie 
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burskiego konsula S. S. S. R. Przejęte dokumenty 
jakoby „stwierdzają, że należał on do organizacji 
„Czeka" utworzonej przez sowiety zagranicą. 


Plebiscyt w Hannoverze 


Hannover, (tel. wł.). Dnia 18 maja odbędzie się 
w całej prowincji hannowerskiej referendum wstę- 
pne, mające odpowiedzieć na pytanie: czy należy 
przeprowadzić referendum w sprawie oddzielenia 

rus į nadania samodzielności następującym o- 

gom: Hannover, Hildesheim, Lunsburg, Stade, 

O Snabruck. Jak wiadomo, oddzietenie Hannoveru 
Tus leży w programie partji hannoverskiei, 


Atak na zamek królewszi 


Chrtstjanja. (Tel. wł.) W czasie strajku roh-tni- 

ków kolejowych przyszło do gwałtownych de- 

Monstracji przed zamlśem królewskim. Wieloty- 
€czny tłum robotników zajął plac przed pałacem 
obrzucił kamieniami okna królewskiego miesz- 
ania, Dopiero przybyła na miejsce policja konna 
automobile pancerne po parogodzinnej utarczce 

Opróżniła ulice rozpraszając demonstrujących ro- 
ników. 


Prasa sowiecka o rewizji w przedsta. 
wicielstwie rosyjskicm w Berlinie 


Prasa sowiecka, która dotąd energicznie lecz 
Dowściągliwie reagowała na zajście w Berlinie, 
dzisiaj zmieniła ton i zamieszcza artykuły prze- 
pełnione obelżywemi wyzwiskami pod adresem 
Niemców. Przyczyną zmiany frontu są wiadomo- 
Ści, jakoby dyrektor policji politycznej w Berlinie 

eiss, słałszował dokumenty znalezione podczas 
rewizji w Przedstawicielstwie Haadlowem, I po- 

e je za prawdziwe, usiłując skompromitować 
bolszewików. Prawdopodobnie jednak chodzi tutaj 
o autentyczne dokumenty, kompromitujące Sowie- 
ty, a przypisywane Weissowi, fałszerstwo jest 
środkiem zapobiegawczym przeciwko kompromi- 
tacji — Stiekłow w artykule „Dosyć żartów“ po- 
dejrzywa rząd niemiecki, iż cała historja została 
zainscenizowana przez rząd niemiecki, aby zna- 
leźć dowody prowadzenia propagandy przez So- 
wiety w Berlinie. Stiekłow obrzuca policję berliń- 
ską i pruskiego ministra spraw wewnętrznych Se- 
verinza obelżywemi słowami, wymyślając im od 
„łajdaków”, „podlców* itd. Zaznacza on, że rewi- 
zja w Przedstawicielstwie Sowieckiem* nie jest 


miarodajną, albowiem człowiek z ustaloną marką ; 


prowokatora, jak Weiss zdolny jest do fałszerstwa | 
dokumentów, w dodatku gdy ma pomoc emigran- | 


tów rosyjskich. Stiekłow przestrzega Rząd nie- 
miecki przed próbą publikacji rzekomo sfałszowa” 
nych dokumentów, grożąc pogorszeniem stosun- 
ków niemiecko-sowieckich, Rząd sowiecki ma 
dość siły, aby pokazać niemieckim policjantom i 
ich dostojnym protektorom, że z Sowietami żar- 
tować nie wolno, — „Prawda“ w art. „Czy długo 


skonstruowane, plastyczne, mocno na ziemi sto- 
jące, są fantastyczne, wschodnie budowle, nakryte 
kopułą na tle głęboko błękitnego nieba. Dwa pro- 
jekty kostjumów oraz dekoracje teatralne świad- 
czą o wytwornym smaku i zmyśle dekoracyjnym 
artysty. Może najciekawsza jest grafika, rysunki 
i drzeworyty, zwarte, oszczędne w środkach, a 
zawierające w minimum linij maximum wyrazu. 
Np. dwa profile kobiece, (przypominające jak przez 
mgłę typy Muncha) lub „Kosiarz“, czy też studja 
portretowe. |l.eon Dołżycki jest artystą poważ- 
nym; jak wielu młodych malarzy polskich oscyluje 
ieszcze między różnymi magnesami, ale już prze- 
lawia się u niego indywidualność silna, pragnąca 
za wszelką cenę się skrystalizować i wyzwolić. 
W bocznej salce wystawia p. Bielecki drzewo- 
ryty kolorowe, może nawet, jak na grafikę, za bar- 
dzo kolorowe, o dość nierównej wartości. 
Wracając na końcu do tego, od czego zaczęłam, 
Muszę stwierdzić, że wystawa majowa jest zlep- 
em najrozbieżniejszych kierunków, najniewspół- 
Mierniejszych wartości, Bo oprócz rzeczowej, ra- 
Czej celom praktycznym, bo portretowi służącej, 
aniery pokrewnej Pochwalskiego (syna) į Bar- 
ackiego, cóż ma wspólnego p. Felsztyński z Bun- 
chem, lub Gumowski z Dołżyckim? Mojem zda- 
niem, nic — prócz miejsca i czasu. Oto jeszcze je- 
“en widomy przykład zupełnej dezorientacji, nieu- 
Świądomienia, jakim celom mają służyć wystawy 
Sztuki współczesnej i kto jest do wystawiania o- 
razów swoich uprawniony. Oto jeszcze jeden 
znak, że najstarsze miasto polskie, pochodnia kul- 
tury; Kraków — stacza się po równi pochyłej. 


Z.A. 


, ikry pstrąga tęczowego, 
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jeszcze mamy czekać” stwierdza, iż Rząd sowie- 
cki jest zbyt ustępliwy i uważa, iż należy zastoso” 
wać wobec Niemiec środki represyjne, kierując 
transporty zboża z pominięciem portów niemiec- 
kich, a oprócz tego należy zrewidować zamówiee 
nia sowieckie, poczynłone w Niemczech. 


PRÓBY ZAŁAGODZENIA KONFLIKTU. 


Moskwa. PAT. Stanowisko rządu niemieckiezo, 
w sprawie rewizji, dokonanej w lokalu sowieckiej 
misji handlowei w Berlinie, uważane jest za wro- 
gie. Sprawa ta prawdopodobnie odbije się nieko- 
rzystnie na przebiegu rokowań  angielsko-rosyi- į 
skich. „Izwiestja" oświadczają, że sowiety nie : 
zgodzą się na żaden kompromis j domagać się bę- 
dą całkowitej satysfakcji. 

Berlin. PAT. Donosą tu, że/w Berlinie į Moskwie 
odbywa się wymiana zdań w sprawie możliwie 
ie cte załagodzenia konfliktu niemiecko-rosyj- 
skiego. 


© Ld 
Dzień dobry! 
DZWON I ARMATA. 
Na wielką rewię od samego rana 
Jedzie armata ze spiżu odlana. 
I dzwon ujrzała, co z kościelnej wieży 
Zwoływał ludzi do świętych pacierzy. 
— Jak się masz mnichu! — krzyknęła armata = 
Czy wciąż bolejesz nad grzechamń świata? 
Choć z podobnego jak ty materjału 
Patrz! ile u mnie ognia i zapału! 
A dzwon jej odparł: „Służym jedmej sprawie, 
Ty — rzeź urządzasz, ja — rzeź błogosławię! — 
Respiro. 


Kraków, 10 maja 

WRĘCZENIE ODZNAK ORDEROWYCH. Dnia 9 bm. 
wręczył wojewoda krakowski w obecności rektora U. 
Jag. Dra Łosia odznaki krzyża komandorskiego orderu 
„Odrodzenia Polski“ profesorom Uniw. Jag. Dr. Igna- 
cemu Chrzanowskiemu, Dr. Maksymilianowi Rutkow- 
skiemu i Drowi Stanis'awowi Sokołowskiemu. Po doko- 
naniu aktu wręczenia wojewoda w serdecznych słowach 
złożył życzenia odznaczonym. 


PRZYJAZD MINISTRA KOLEI ŻELAZNYCH DO 
KRAKOWA. W uzupełnieniu podanej przez nas wczoraj 
notatki dowiadujemy się, iż min. kolei żelaznych inż 
Tyszka przybywa do Krakowa w niedzielę rano. W 
pierwszym dniu pobytu swego w Krakowie, minister 
zwiedzi dworzec kolejowy oraz odbędzie konferencję z 
przedstawicielami przemysłu i handlu. Popołudniu zwie- 
dzi minister zabytki Krakowa. Następnego dnia wyjedzie 
minister na Śląsk Cieszyński. 


IKRA DLA POLSKL Ministerstwo rolnictwa f | 


dóbr państwowych otrzymało radiodepeszę z Nowe- 
go Jorku, że 30 kwietnia został załadowany transport 
przeznaczony dla Polski. 
Ikrę tę w ilości 100.000 ziarsn Amerykańskie Biuro 


i Rybackie udzieliło rządowi polskiemu na skutek 


Listy z miasta 


Złoty polski wszedł tryumfalnie do kraju. Wiel- 
ki pan ten Złotopolski, ma z brzmienia nazwy coś 
szlacheckiego w sobie, przyjechał z Paryża, w Pa- 
ryżu nawet podobno rodzony. 

Od razu rozpoczął walkę ze starą, zmęczoną i 
stermoszoną Marką, której iście męczeński żywot 
zakończy się wkrótce. 

Ach! co ta biedna Marka przeszła, ilu wrogów 
miała. Zjadał ją bez pardonu nienasycony Dolar, 
psuł opinję Frank szwajcarski, urągała nawet "ik- 
czemna austrjacka Korona. 

Ludzie nie mieli do niej zaufania, kupcy pomia- 
tali nią, a nawet rząd lekceważył. Miała ona jednak 
swoje niezaprzeczone zalety, a przedewszystkieni 
była płodną, płodną niesłychanie, niestety — jed- 
nak — sił żywotnych bardzo mało posiadała. 

Nie na tem jednak kończą się jej zasługi. 

Marka nauczyła ludzi liczyć na miljony, dawała 
nam piękne złudzenia cyfrowe. Z nędzarzy i dzia- 


„dów porobiła miljonerów w dosłownem znacze- 


niu. 

Zdemokratyzowała pojęcie miljona przystępne 
dotychczas tylko dla wybrańców losu. Bo któż w 
ostatnich czasach nie był „miljonerem*? Nawet 
stróż otwierał po północy bramę za miljon, nawet 
przekupka uważała miljon za „drobne“, nawet 
dziennikarz brał zaliczkę w miljonach! 

Jak to pięknie było, z jaką dumą j słusznością 
zarazem mógł każdy o sobie powiedzieć: 

— „Jestem milionerem". 

Niestety! Piękne złudzenia prysły!.. Przyszed: 
Złoty polski i od razu pozbawił nas iluzji! I zno- 
wu wrócimy do życiowej szarzyzny cyfr! 
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starań wydziału rybackiego ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych, który w tej sprawie udziela tn- 
teresującym się dalszych informacyj. 


WYMIANA ZNACZKÓW POCZTOWYCH. Jeneralna 
dyrekcja poczt i telegrafów przedłużyła termin wymia- 
ny znaczków pocztowych w walucie markowej na zna- 
czki w walucie złotej do końca maja br. z tem zastrze- 
żeniem, że do 15 bm. urzędy pocztowe będą wymieniały 
znaczki w ilości co najmniej 10 sztuk, a od dnia 16 bm. 
do końca maja także znaczki poniżej 10 sztuk, łącznej 
wartości co najmniej 1 gr. 

POBÓR ROCZNIKA 1902 W KRAKOWIE, Otrzymuje- 
my komunikat następujący: W związku z przeprowadza- 
jącym się obecnie przeglądem rocznika 1903 i częściowo 
także roczników poborowych 1901 i 1902, zarządziło 
M. S. Wojskowych: Wszyscy popisowi rocznika pobo- 
rowego 1902 oraz starszych roczników, korzystających 
z odroczeń dla kontynuowania studjów, otrzymalł w ro- 
ku 1923 odroczenie służby wojskowej do dnia 20 pa- 
ździernika 1924 r. Z tego powodu nie są wymienieni o- 
bowiązani do stawiennictwa do obecnie przeprowadza- 
jącego się przeglądu. Podania o ewentualne dalsze odro- 
czenie na przeciąg roku szkolnego 1924/25, winni inte- 
resowani wnieść do przynależnej P. K. U. do dnia 20-go 
października 1924 r. Natomiast popisowi studjujący, u- 
rodzeni w roku 1903, jako stający do poboru po raz 
pierwszy, muszą być poddani przeglądowi. O ile na 
przeglądzie przedstawią zaświadczenia, że w roku 
szkolnym (akademickim) 1923/24 są faktycznie uczniatni 
lub słuchaczami zakładów naukowych, uprawniających 
do odroczeń — otrzymują warunkowo od P. K. U. odro- 
czenie z artykułu 64 tymcz. ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, aż do czasu przeprowa- 
dzenia dorocznego przeglądu w roku 1925, przyczem je- 
dnak interesowami muszą zobowiązać się, że przed 20 
października 1924 r. przedstawią przynależnej P. K. U. 
wymagane zaświadczenia o zaliczenie ich w poczet 
uczniów, względnie słuchaczów zakładów naukowych, 
uprawniających do odroczeń. 

LIGA OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA urządza 
w sobotę dnia 10 bm. o godzinie 3'30 popołudniu w kino- 
teatrze „Uciecha“ odczyt, który wygłosi generalny se- 
kretarz ligi powietrznej podpułk. January Grzędziński, 
p. t.: „Przed grozą wojny powietrznej“. Odczyt ten be- 
dzie ilustrowany wielkim filmem lotniczym oraz zdję- 
ciami z terenów wojny światowej, iak bombardowanie 
Londynu, obrona Paryża itp. Sprzedaży biletów podjęła 
się księgarnia p. Krzyżanowskiego, Linja A—B. 

PRZY PRZELICZENIU NA ZŁOTE CHCĄ PIEKARZE 
PODWYŻSZYĆ CENY PIECZYWA. Cech piekarzy 
krakowskich wniósł wczoraj do magistratu pismo, w 
którem prosi o zatwierdzenie nowego cennika na pie- 
czywo, opiewającego w złotych. Piekarze domagają się 
zatwierdzenia ceny 4 grosze za 6 dkg. bułkę gładką, 
a 3 grosze za 3 dkg. bułkę wiedeńską. W markach daje 
to cenę 72 tys. mk. za bułkę 6 dkg. wiedeńską, dotąd 
55 tys. mk. oraz 54 tys. mk. za 3 dkg. wiedeńska, dotąd 
40 tys. mk. Miejska komisja cennikowa zbierze się w 
przyszłym tygodniu i zapewne odrzuci żądania piekarzy 
jako nieuzasadnione, gdyż według ustawy o przewalu- 
towaniu nie wolno przy przeliczaniu na złote podnosić 
cen. 


KONCERTY NA GÓRNYM ŚLĄSKU Lutnia robo- 
tnicza rozpoczyna w sobotę 7 czerwoa Szereg kons 
certów na Górnym Śląsku czlem propagandy pieśni 
polskiej, oraz nawiązania bratnich stosunków. Kor- 
poracje i Stowarzyszenia pragnące z tego korzystać, 
raczą się zgłosić do Lutni robotniczej, Kraków, Du: 
najewskiego 5. 


Już nikt nie będzie mógł powiedzieć: Utrzymanie 
domu kosztuje mnie dziennie 30 miljonów!... (Jak 
io jednak pięknie brzmiało!) : 

Dzisiaj będzie się mówić: 

— Wydaję na dom około 25 złotych!... 

Kupcy, zwłaszcza luksusowych artykułów są 
w rozpaczy. Jak można od pojęcia angielskich „er- 
ium lub duńskich rękawiczek oddzielić miljonowe 
ceny i zastąpić je dziesiątkami złotych, a nawet 
i groszy! 

Jak ogółem ustalić teraz pojęcie „luksusu“. 

W tym wypadku muszą się pp. Kupcy pocieszyć 
teorją Einsteina, teorią względności, 

Wiemy n. p. krawatką i chusteczka do nosa 
byłyby luksusem w Kamerunie lub Wierzchosła- 
wicach, u ludzi cywilizowanych jest taką samą ży- 
ciową potrzebą, jak w powyż wymienionych kra- 
jach n. p. dzida do polowania lub (w drugim wy- 
padku) kozik do krajania chleba. 

Wszystko jest względne na świecie. Bez'vzlę- 
dną jest tylko nasza duma narodowa, która przy 
każdej okoliczności w każdej racji znaleść musi 
swoje ujście i wytworzyć swoją emanację. 

Kalendarz majowy daje ku temu tyle miłych spo- 
sobności! 

W dniu 3 maja „wyemanował* patriotyczny 
Kraków do Warszawy swoich krakusów z drew- 
manymi kosami i w „czapkach z piór“, naszych 
włościan z ulicy Zwierzynieckiej i Placu Franci- 
szkańskiego. Niech j Warszawa wie co to „Kra- 
kowiaczek-ci-ja“! 

Przy najbliższem święcie jest zamiar wysłać do 
Pozvania naszą dzielną Straż ogniową z sikawka- 
mi, a następnie do Kłaja tabory Zakładu czyszcze- 
nia Miasta ze „smokami“... 


— ia 
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FUTRA, LISY i SZALE ==" 


LICYTACJA TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI odbę- 
dzie się dzisiaj dnia 10 bm. o godz. 5 popoł. w sali 
Gotyckiej pod księgarnią Gebethnera i Wolffa; licys 
towane będą komplety Klasyków polskich, dzieła 
Matlakowskiego, pierwsze wydanie „Pana Tadeu- 
sza“, komplet dzieł Wyspiańskiego i t. d. 


TEATRY: Teatr imienia Juljusza Słowackiego. 
Sobota: Nowość „Tajemniczy Pan“ Zygmunta No- 
wnakowskiego. Niedziela popoł.: „Kaligula“, wieczór: 
„Tajemniczy Pan“, Poniedziałek: „Tajemniczy pan“. 

Teatr „Bagatela“, Sobota popol.: „Ostatni pocałus 
nek", wieczór: „Dr Stieglitz". Niedziela popoł.: Prof. 
Klenow“ — wieczór: „Acidmlia”, Poniedziałek: „Gdy 
kobieta pragnie“ (premjera). 

Teatr miejski „Operetka“, Sobota: „Nastroje kar- 
nawałowe“, Niedziela wieczór: „Madame Pompa» 
dour". 

KINA. Sztuka: „Wielki turniej miłości", film wys 
twórni Paramount z Betty Compson i Bert Lytellem. 
Uciecha: „Trzej muszkieterowie“ wadług powieści 
A, Dumasa (część III i IV). Promłeń: „Dziecię kar- 
nawału*. Warszawa: „Helena i upadek Troj“ z Adą 
Dareleą i W. Gajdarowem. Reduta: „Awantury Mis 
łosne Króla Donżuanów". Zachęta: Żółty dyplomata. 


Z SALI SĄDOWEJ 


WYROK W PROCESIE KOMUNISTÓW. 

Wczoraj późnym wieczorem zapadł wyrok w 
sprawie oskarżonych o komunizm, Na podstawie 
werdytku sędziów przysięgłych, którzy zatwier- 
dzifi znaczną większością głosów pytanie co da 
winy oskarżonych, trybunał zasądził wszystkich 
oskarżonych na ciężkie "więzienie obostrzone 
twardem łożem co kwartał a to: Samuela na 1 rok, 
Matznera na 2 lata, Sperlinga na 15 miesięcy, Kin- 
denmana i Druckera każdego z nich na 1 rok. — 
Obrońcy zgłosili zażalenia nieważności — proku- 
rator odwołanie z powodu zbyt niskiego wymiaru 
kary. Do kary zaliczono oskarżonym areszt Śled- 
CZY. 


EPILOG TRAGEL MAŁŻEŃSKIEJ. 

Dzisiaj rozpoczęła się przed ławą przysięgłych 
rozprawa przeciw Franciszkowi Pyrtkowi, wo- 
źnemu bankowemu w Krakowie, lat 34, oskarżo- 
nemu o to, że dnia 9 marca br. w zamiarze zabicia 
swej żony. strzelił do niej cztery razy ostrymi ma- 
bojami z broni palnej, skutek czego ta odniosła 4 
ciężkie rany postrzałowe. Czyn ten stanowi zbro- 
dnię usiłowanego morderstwa. 

łRozprawie przewodniczy sso. Pattak, wotują 
sso. Dr. Czuma i Kraus, oskarża prokł Dr. Hubl, 
broni oskar. adw. Dr. Schoenwetter, poszkodowa- 
ną żonę obwinionego Janinę Pyrtkową zastępuje 
Dr. Aschenbrenner. Jako znawca lekarz zasiada Dr. 
Kwiatkowski. 

Oskarżony — to jeszcze młody mężczyzna, 0 
rysach twarzy pospolitych. Z  ożywieniem 
i szybko opowiada przy przesłuchaniu swem — o 
swych przeżyciach w małżeństwie, jakoteż o 
szczegółach tragicznego zajścia. Opowieść sama 
przez się ponura, bądź co bądź strzelał ten czło- 
wiek do swej własnej żony — jednak uderza ta 
swoboda i „potoczystość* opowiadania o zajściu 
tak, jak gdyby tego czynu nie dopuścił się sam 
oskarżony, lecz ktoś trzeci, obcy i to wobec jeszcze 
bardziej jakiejś nieznanej osoby... Małżeństwo o- 
skarżonego było nieszczęśliwie, jaczkoliwtek po- 
brali się niedawno, bo w roku 1916. Wedle twier- 
dzeń oskarżonego — żona zachowywała się wo” 
bec niego obojętnie, nie mieszkała przy nim, mi- 
mo, że on starał się ją udobruchać a nawet wyna- 
groklzenie pobierane jako woźny stale jej posyłał. 
Nie miał zamiaru pozbawienia życia swej żony — 
a jeśli strzelił to wskutek rozdrażnienia i zdener- 
wowania aa widok żony swej, zabawtającej się 
wesolo z obcym mężczyzną jej adoratorem, w. lo- 
kalu kawiarenki przy ul. Gołębiej. Żona oskar- 
żomego „mie miała serca“ nigdy dla oskarżonego 
ani dla dzieci — natomiast były jej w glowie tylko. 
zabawy i flirty. 

Przesłuchana w charakterze świadka żona o- 
skarżonego Janina Pyrtkowa — przystojna blon- 
dymka o smętnych a może rozmarzonych „oczę- 
tach“ skorzystała z dobrodziejstwa ustawy i uchy- 
liła się od zeznań przeciw swemu mężowi. 

Świadek Chendzyński ten „trzeci“ — młody 
blondyn — również uchylił się od zeznań dotyczą- 
cych żomy oskarżonego. 

Podczas przesłuchiwania dalszych świadków o0- 
słkarżony zalewa się lzami — co widząc żona je- 
go — również płacze. 

Po zarządzenej przerwie nastąpią dalsze prze- 
słuchania. Wyrok zapadnie dzisiaj. (Eles). 


w największym 
wyborze 


Koncert Mikołaja Orłowa 
pianisty 

Nie istnieje dzisiaj pianista, produkujący się pu- 
blicznie, u którego musiałby być rozważany pro- 
blem techniczny. Każdy produkujący się wirtuoz 
przedstawia pewien konieczny stopień doskonało- 
ści zawodowej. Mikołaj Orłow reprezentuje sto- 
pień najwyższy i to nietylko pod względem tech- 
nicznym, ałe i muzycznym. Grę Orłowa musi się 
nazwać doskonałą. W programie ułożonym od kla- 
sycznego Bacha, przez romantyków Chopina i Li- 
szta, na impresjonistach (Debussy) skończywszy, 
orjentuje się znakomity pianista wybornie. A je- 
dnak czegoś mu brak. Czego? Jedna z pań twier- 
dziła, że temperamentu. Czy ja wiem! Na tych 
sprawach kobiety lepiej się rozumieją, jak my. 
Może i temperamentu! Ja zaś sądzę, że brak Orło- 
wowi talentu aktorskiego, który jednakże potrzebny 
jest wirtuozowi, aby mógł „porwać“ słuchaczy na 
sali. Być może, że Orłow traktuje sztukę fortepia- 
nową zbyt serjo? W każdym razie przeżyli słu- 
chacze wspaniały wieczór. dzięki Orłowowi i p. 
Bujańskiemu, przez którego biuro koncertowe po- 
znaliśmy znakomitego pianistę rosyjskiego. 

B. Raczyński. 


ZE SPORTU 


Kongres Międzynzrodowy Prasy Sportowej od- 
będzie się w Paryżu przy sposobności Olimpjady 
w nadziei założenia Międzynarodowego Związku 
Dziennikarzy Sportowych. Ponieważ w Polsce nie- 
ma Związku Dziennikarzy Sportowych, który 
mógłby wysłać na kongres paryski swego repre- 
zentanta, postanowił Komitet Wykonawczy Z, Z. 
zwołać na dzień 18 maja zebranie delegatów pra- 
sy sportowej, celem powołania do Życia instytu- 
cii „Polskiego Związku Dziennikarzy Sportowych“. 
Kongres ten wybierze zarazem delegata na kon- 
gres paryski, W zebraniu warszawskiem mogą 
wziąć udział tylko redaktorzy tygodników spor- 
towych, oraz tych dzienników, które prowadzą 
kroniki sportowe, względnie kierownicy działów 
sportowych. 

Oficjalnymi reprezentantami Polskł przy otwar” 
ciu Olimpiady Paryskiej w dniu 3 lipca będą pp. 
ks. Kazimierz Lubomirski prezes P. K. I. O., Bro- 
nistaw Kowalewski wiceprezes Z. Z. oraz p. Chła- 
powski, poseł polski w Paryżu í p. Lasocki, konsul 
polski w Paryżu. 

Ekspedycia olimpiiska polska wyjeżdża już we 
Środę dnia 14 b. m. o godz. 7-mej rano z Krako- 
wa, skąd znaną już drogą Wrocław-Berlin-Stral- 
sund-wyspa Rugja-porty Sassnitz (Niemcy) i Tral- 
leborg (Szwecja)-Malmó stanie w piątek o godz. 
10 przed południem w Stokholmie. W niedzielę 
dnia 18 nastąpi trzecie spotkanie Szwecja-Polska, 
a w dwa dni później zawody Kraków, względnie 
Małopolska-Stockiolm. Będzie to przygrywkaąa do 
właściwego spotkania Polska-Węgry w Paryżu. 

Nadzwyczajne Walne Zebranie P. Z. L. A. w 
Warszawie, wyłoniło następujący Zarząd: p. Bron. 
Kowalewski, prezes, członkowie Zarządu, Dr. Ge- 
bethner Jan, kapitanowie: Daniec, Skotnicki, Kur- 
letto, Misiński, por. FHiołowacz, panowie Wotoszyń” 
ski, Chrapowicki, Wejrauch, Marconi, Francikow- 
ski. 

Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo okręgu 
krakowskiego orzanizuje z polecenia K. O. Z. L. A. 
sekcja lekkoatletyczna Wisły w dniach 28 į 29 ma- 
ja b. r. Wszystkie kluby krakowskie winny zgło- 
sić swój udział. 

Drużyny zagraniczne zaczynają uskarżać się w 
swej prasie na brak gościnności ze strony niektó- 
rych polskich kłubów. Odnosi się to do lwowskiej 
„Pogoni“, mistrza polskiego i „Legii warszaw- 
skiej. Natomiast z wielkiem entuzjazmem wyrażają 
się o gościnności Cracovii. . Ster. 

* * 4 


Ceny miejsc na Olimpjadzie. Ceny wejścia na 
zawody piłki nożnej podczas Olimpiady wyniosą: 
miejsce na trybunie honorowej 40 franków, miej- 
sca boczne 15 franków, miejsca stojące od 4—6 
franków. Ceny te są ustanowione tylko na zawo- 
dy Hiszpanja-Włochy, które są uważane za naj- 
większą atrakcję, Podczas innych zawodów, jak 
np. Czechosłowacji z Turcją, Urugwaju z Jugosła- 
wią, Węgier z Polską ceny zostały obniżone o 30 
procent. 


Nr 106 


JÓZEF EISEN 


poleca œ KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 36 


Z KRAJU 


W SPRAWIE PRZEMÓWIENIA POSŁA THU- 
GUTTA. W odpowiedzi na interpelacje Związku 
Ludowo-Narodowego w sprawie przemówienia po- 
słą Thugutta na bankiecie p. Lednickiego, minister 
sprawiedliwości nadesłał marszałkowi pismo, że 
przemówienie posła Thugutta nie daje podstaw do 
wdrożenia postępowania karnego, było bowiem 
wygłoszone w kole zamkniętem i nie można się 
w miem dopatrzyć jakichkolwiek obrażających 
wyrazów, 

ZGON ZNANEGO KSIĘGARZA. Ze Lwowa do- 
noszą, że zmarł tam znany księgarz j wydawca, 


ZE ŚWIATA 


ODWAŻNI ŻEGLARZE, Wczoraj rano do portu 
w Kopenhadze zawinęła łódź z trzema podróżni- 
kami, którzy, jak się okazało,. są pracownikami 
wielkiej północnej kampanji telegraficznej. Młodzi 
ludzie w liczbie sześciu, zbudowali, pracując w 
Szanghaju w lutym r. ub. 27 tonową łódź żaglową, 
w której wypłynęli z Szanghaju w dniu 7 lutego 
1923 r. z postanowieniem dotarcia drogą wodną 
do Kopenhagi, Śmiała wycieczka skierowała się 
początkowo do Fingerrock w północno-wschod 1iej 
części Filipinów, następnie do Batawij, gdzie z za- 
łogi 6 pozostało trzech w Batawji. Stamtąd skie- 
rowali się do Captown, a następnie przez wyspy 
kokosowe, św. Helenę i wyspy Kanaryjskie, jako 
ostatni etap podróży do portu w Kopenhadze: 


GHANDI ZA ZGODA Z ANGLJĄ. „Daily Tele- 
graph“ donosi, iż znany przywódca induski Ghandi 
zmienił swój program walki z Anglią na kierunek 
ugodowy. Zwraca się on przeciwko bojkotowi to- 
warów. angielskich przez Indusów. Ma to być po- 
czątkiem wielkiej akcji ugodowej między Anglią 
a Indusami, 

BLIŹNIACZKI DWUNASTOLETNIEJ MATKI. 
Z Bonn donoszą do „Neues Wiener Journal“, że 
w miejscowości Pons dwunastoletnia cyganka, na- 
leżąca do wędrownej trupy cygańskiej, dającej 
przedstawienia z tresowanemi niedźwiedziami, wy- 
dała dwoje bliźniąt, 

Młodociana matka odbyła tak łatwo połóg, że 
w trzy dni po nim uczestniczyła już w zajęciach 
codziennych. I bliźniaczki są najzupełniej zdrowe. 

SKOMPROMITOWANA JULJA. Słynna ame- 
rykańska gwiazda kinematograficzna, Mary Pick- 
ford, jest, jak wiadomo, żoną również słynnego 
artysty filmowego, Douglasa Fairbanka, 

Niedawno na wiadomość, że Douglas ma grać 
rolę Romea w sfilmowanym dramacie Szekspira 
„Romeo i Julja", przedstawiciel „New York Heral- 
da“ odwiedził artystkę, pragnąc się dowiedzieć, co 
sądzi o swym mężu w roli Romea, 

— Nie chciałabym — odparła Mary Pickford — 
aby Douglas grał Romea. Ten Romeo, to charakter 
słaby, nie zgadzający się z silnym charakterem 
Douglasa. A przytem, proszę pana, ten Romeo o- 
kropnie skompromitował Julię, odwiedzając ią po 
nocy! 

Prawdziwie amerykańska trzeźwość poglądów! 


DOM TOWAROWY 


B. N. SPIRA, KRAKÓW 
FLORJANSKA 32 


Nadesziy płaszcze gumowe | impregnowane 
w wielkim wyborze. 690 


KOMITET BUDOWY ŻYDOWSKIEGO TOW. GIMN. 
W KRAKOWIE 


KONKURS 


na projekt budowy Domu gimn. 


W konkursie mogą brać udział inżynierowie i architekci, 
zamieszkali w Polsce. 


Dla autorów 3 prac najlepszych wyznacza się 
3 nagrody w wysokości 400, 250 i 150 złotych. 


Projekty składać należy do dnia 30 czerwca 1924 r. na 
ręce prezesa Żydowskiego Tow. gimn. w Krakowie p. Zyg- 
munta Hochwałda, przy ul. Orzeszkowej L. 7, codziennie 
od godz. 5—6 wieczór, gdzie też można podjąć szczego- 
łowe i ogólne warunki konkursu. 699 
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KURJER WIECZORNY — niedziela, 11 maja 1924 roku. 5 
Kwestia żydowska DZIAŁ GOSPODARCZY 
w literaturze francuskiej ji a z 
I. F ? Be 
Kos przys ka kaza ma Giełda wiedeńska 
cają ciekawe światło wa poglądy na Zachodzie na i iełdzi jedeń- ` r troni 
Aen żydawaki Ne phinay gian wyron ŚM To, co dzieje się obecnie na giełdzie wiedeń- | przyrzekly utrzymywać kurs  patronizowanych 


książka p. Myrriam Harry „Les amants de Sion“. 
Jest to opowieść o pewnej dziewczynce z Jerozo- 
limy, którą powraca do swego kraju ojczystego. 
Zmajduje palmę, która ocieniała jej dom, w którym 
Spędziła swe dzieciństwo — przebiega z dziwnem 
uczuciem radości kraj, w którym każde miejsce 
DOsiada jakąs tradycję historyczną. I ogarnia ją cu- 
üa wiosna galilejska; podlega temu samemu cza- 
IOwij, któremu uległ Renan. Widzi modlących się 
iwie Żydów wokoło murów Salomona wśród 
Wrogiej postawy ludności muzułmańskiej. Uczucia 
Swe dozname w czasie wędrówki po Palestynie 
wlewa autorka w swą boliaterkę, I na tle tei ou- 
downej podróży przychodzą p. Harry pewne re- 
ileksje. Widzi w kraju tym schronienie dla prześla- 
dowanych; jak przed 40 laty znaleźli tu w koło- 
Bach założonych przez Rotschilda asylum zbiego- 
wie z pogromów rosyjskich, tak teraz znajdują emi 
£ramci, z Rosji przedewszystkiem, której autorka 
nie ufa, Bolszewizm — twierdzi — mie jest rewolu- 
cją żydowską jak to chciano na Zachodzie przed- 
stawić, jest on równie wrogo usposobiony wobec 
Żydów jak caryzm. W deklaracji Balfoura widzi 
Ona pierwsży etap realizacji idei Herzlorvskich, — 
I choć pewne przepisy tamują na razie przypływ 
emigrantów, życie niepowstrzymanym prądem po- 
Suwa się naprzód. W ciągu roku zasadzono 80 ty- 
Sięcy drzew. Energija plantatorów t. zw. pionierów 
Przefnienia kraj ten niegdyś kwitnący, a powstrzy- 
many w postępie cywilizacyjnym przez Arabów 
W kraj produkujący, rozwijający się gospodarczo 
i kulturalnie. Ludzie ci często z wyższem wykształ- 
eniem chwytają się każdej pracy fizycznej. Budu- 
ią drogi, przekopują kamały. Praca wre. Autorka 
Widzi w sjoniźmie ruch czysto nacjonalistyczny. 
Niedocenią pierwiastka religijnego, ważną w nim 
odgrywającego rolę. 

Z fragmentów wyszukanych w dziele p. Fayarda 
i Flega „Antologii żydowskiej” może zrekomstrtt- 
ować zapatrywania Sylwain Leviego, znanego 
sanskrytologa. Levi stwierdza, że Żydzi po rewo- 
bucji francuskiej dostąpili wszelkich praw obywa- 
telskich. Otrzymali ta jednak pod warunkiem, że 
nie będą uważali się za cudzoziemców. Mogą za- 
chować swą religię, jednak muszą porzucić swą da- 
wna narodowość, skoro przez przyjęcie praw oby- 
watelskich damego państwa zamaniiestowali swe 
przystąpienie do narodu to państwo zamieszkują- 
cego, Podczas wojny zresztą dobitnie krwią swą 
zaświadczyli, że są dobrymi Francuzami. Nacjo- 
nalizm sjonizmu niepotrzebnie gmatwa sytuację. 
Gouis - Germain Levy cytuje Renana. Judaizm 
przysłuży się sprawie liberalizmu, Przysługując się 
duchowi modernistycznemu, Żyd w rzeczywistości 
nię czyni niczego innego jak przysługuje się dzie- 
łu, dla którego tylu ich cierpiało, a dla którego 
nikt inny lepiej się od niego nie przysłużył. 

P. Ida R. See ujmuje kwestię z punktu widzenia 
religijnego. Jej punktem wyjścia jest „Izrael powi- 
niem rządzić z łaski Boga“. Pozatem istnieją jeszcze 
pewne cechy, jak rozmiłowanie w inteligencji, pęd 
do kultury, który jemu oddają władzę, 

Poza temi dziełami, które starają się poważnie 
i rzeczowo ująć problemat, mający niezmiernie du- 
że znaczenie dla całej Europy wyszły jeszcze Hi- 
storje żydowskie p. Raymond Geiger, które są 
zbiorem, dość cynicznych anegdot. 

L. Grot. 


Kraków, Szpitalna 6, tel. 4074 


| 
| 


skiej nie da się inaczej określić jak słowem „pa- 
nika“. Stan ten jest tem groźniejszy, ile że trudno 
powiedzieć, czy punkt kulminacyjny deruty został 
już osiągnięty, czy też należy się spodziewać dal- 
szych skoków w dół, co w rezultacie dać musi 
zupełne załamanie się Wiednia jako centrum fi- 
nansowego Środkowej Europy. Że w panice fakty 


i pogłoski upodabniają się w zadziwiający sposób | 


nie może nikogo dziwić. Punktem centralnym po- 
głosek jest dalej prezydent Unionbanku Bosel. — 
Wiadomość o jego samobójstwie okazała się wpra- 
wdzie fałszywą, ale niemniej jest ona symptoma- 
tyczną dla oceny całej sytuacji giełdowej Wiednia. 
Można dzisiaj już Śmiało powiedzieć, że stanowi- 
sko dominujące Bosla należy do przeszłości. Wła- 
ściwa walka toczy się teraz o Unionbank, skąd 
przeciwna Boslowi grupa usunąć go chce za wszel- 
ką cenę. (Bosel zresztą mimo, że posiadał więk- 
szość akcyj nie odgrywał w Unionbanku wielkiej 
roli), Faktem jest, że pakiety akcyj Unionbanku są 
zastawione i jest bardzo wątpliwe, czy Bosel bę- 
dzie je mógł wykupić. By to nie nastąpiło, starają 
się już Rotszyldzi, w których ręku ma się już po- 
dobno znajdować poważny pakiet tych akcyj. 
Bosel jednak nie daje jeszcze za wygranę. Przed 
kilkoma dniami zapukał on do bawiącego chwilowo 
w Wiedniu Fryderyka Stallfortha z New Yorku, 
zastępcy banków amerykańskich w Komisji eks- 
pertów Dawesa, i ofiarował mu za cenę pożyczki 
kilku miljonów dolarów udział w finansowanych 
przez siebie gałęziach przemysłu. Wprawdzie Bo- 
sel zapewniał Stalifortha, że wszystkie pogłoski © 
stratach poniesionych na konterminie franka w su- 
mie 9 miljonów dolarów są nieprawdziwe (w ko- 
łach witajemniczonych mówią nawet o tem, jakoby 
Bosel sprzedawał już obrazy i kosztowności), 
wprawdzie zdementował on kategorycznie, jakoby 
groziło mu wystąpienie z Unionbanku, ale Staliforth 
z pożyczką się nie kwapi, chociaż nie można twier- 
dzić, by z tej strony nie mogła Boslowi przyjść 
pomoc, Na razie jednak sytuacja jego pogarsza się 
już nie z tygodnia na tydzień, ale wprost z dnia 
na dzień. Wie o tem strona przeciwna ji dlatego 
derutuje dalej giełdę z niesłabnącą intenzywnością. 
Wiara zresztą Bosla w dodatnie wyniki inter- 
wencji rządu okazała się płonną. Suma 220 miłjar- 
dów, którą rząd dał do dyspozycji Komitetowi in- 
terwencyjnemu, jest już na wyczerpaniu a wielkie 
banki, które w chwili interwencji t, j. 14. IV. br. 


Przemysł włókienniczy 


w roku bieżącym 


Stan przemysłu włókienniczego w początkach 
bieżącego roku przedstwiał się bardzo niepomyśl- 
nie. Stagnacja pociągnęła za sobą bezrobocie. Wię- 
szość fabryk pracowała od 2 do 3 dni w tygodniu, 
a niektóre z nich zwalniały zupełnie robotników. 
Kryzys dotknął częściowo około 140.000 robotni- 
ków. Bezrobocie to najlepiej unaoczni statystyka. 
W październiku roku zeszłego w przemyśle włó- 
kienniczym liczba pracujących 3 dni w tygodniu 
wynosiła 12.191 robotników, z końcem zaś listo- 
pada liczba wzrosłą do 35.855. Dalej w paździer- 
niku roku z. pracowało cały tydzień 32.582 robo- 
tników, w końcu listopada 24.948, a w lutym b. r. 
już tylko 7.268, Gdy w październiku roku z. pra- 
cujący pełny tydzień stanowią 35 pre. ogółu zatru- 
dnionych, w listopadzie 26,5 prc., to w lutym r. b. 
pracowało tylko 8,2 pre. Pracujących 5 dni w ty- 
godniu w październiku r. z. było 10.237 robotni- 
ków, pod: koniec listopada! 6006, a w: lutym r. b. już 
tylko 1795. Liczba pracujących 4 dni w tygodniu 
w październiku wynosiła 31.831, czyli 40,7, ogó- 
łem pracujących, w końcu listopada 27.452, czyli 
29,01 prc., to w lutym r. b. już tylko 11.025, czyli 
12,5 prc. Są to wszystko suche cyfry, które wska- 
zują jasno, iż przemysł włókienniczy w pierw- 
szych tygodniach okresu sanacyjnego naszego 
skarbu przechodził ciężki kryzys. — Bezrobocie 
w krytycznym czasie komplikowało sytuację, tak, 
że w miesiącu styczniu i lutym, a nawet w pierw- 
szych dniach marca na wzór karetek pogotowia 
ratunkowego krążyły po przedmieściach Łodzi 
miejskie wozy z kuchnią ludową, które rozdziełaly 
bezrobotnym Sstrawę gorącą i chleb. Niedługo pó- 
źniej przemysł włókienniczy jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej dźwignął się z upadku, a 
widomym obrazem! poprawienia się stosunków 


przez siebie akcyj, wywiązały się ze swego zada- 
nia w sposób conajmniej dziwny. Akcje np. prze- 
mysłu stojącego pod opieką „Crediitanstalt" spadły 
od chwili interwencji o 69%; analogiczne akicie 
Bankvereinu a 10%, a Bodenkreditanstalt odnio- 
sła wprost rekord in minus, pozwalając spaść ak- 
cjom swoich koncermów od końca 14. IV. o 15'3%. 
Rekord ten będzie zrozumiały, gdy sie zważy. że 
prezydent Bodenkredit Sieghart nie może zapo- 
mnieć Boslowi jego zeszłorocznych manewrów 
giełdowych, kiedyto Bosel skupywaniem akcyj 
Bodenkreditanstalt chciał się wedrzeć do tej insty- 
tucji, Interwencja banków zasadzająca na obniża- 
niu kursów jest najlepszym dowodem, jak niefom- 
tunnym był pomysł rządu wciągnięcia do akc ìn- 
terwencyjnej tych banków, których głównym ce- 
lem jest zdławienie Bosla. 

Ale obecnie nie można już nawet twierdzić, by to 
był ich cel jedyny. Wielkie banki chcą się wogóle 
pozbyć niemiłej konkurencji małych i średnich 
banków i dlatego rozszerzyły pole „działania”, tak- 
że i w tym kieruniku. Obliczono, że 22 finm banko- 
wych mniejszych i średnich stoi przed likwidacją. 
(Przygotowująca się rewolucja pałacowa w „De- 
positenbanku* dokonywa się na innem tle). Ze 
względów taktycznych pogrzeb likwidujących się 
finm odbywa się „sang- und klanglos“, by nie da- 
wać prasie zagranicznej materiału dlo sensacyjnych 
artykułów i depesz w rodzaju „Matina“, który wy- 
wolłał jednego dnia poruszenie w Paryżu 'wiados 
mością o bankructwie 40 firm bankowych (w Wie- 
dniu, Przesada była tylko co do liczby, nie zaś co 
do meritum wiadomości. „Matin“ pomieszał zresz- 
tą likwidację banków z bankructwem firm handlo- 
wych. Cyfra podana bowiem przez dziennik fran- 
cuski równa się przeciętnej bankructw tygodnio- 
wych w Wiedniu wogóle. Od połowy lutego do po- 
czątku maja naliczono 465 bamkructw względnie 
likwidacyj firm wiedeńskich. Cyfra ta świadczy a 
intenzywności kryzysu i tłómaczy po części nawet 
pesymizm co do przyszłości stabiłizowanej od 
dłuższego czasu korony austrjackiej. Czy z kryzy- 
su tego skorzysta istotnie Praga, jak się to po- 
wszechnie słyszy, i czy Praga zdoła wydrzeć 
Wiedmiowi hegemonję finansową, jest bardzo wąt- 
plinve. Praga bowiem cierpi w tej chwili również 
jak Wiedeń na brak płynnej gotówki. Jej sen o po- 
tędze pozostanie zatem narazie tylko snem. 


była stale zmniejszająca się liczba bezrobotnych. 
Zaczęły napływać nowe zamówienia, stare zapasy 
wyrobów tekstylnych były rozchwytywane, za- 
równo na rynku wewnętrznym jak i zewnętrznym. 
Przemysł włókienniczy w Łodzi przeszedł jeszcze 
inny kryzys natury zarobkowej. Walka o płace 
między robotnikami a zakładami fabrycznymi skoń- 
czyła się ugodowo. Została bowiem zawarta umo- 
wa na czas nieograniczony, w której za podstawę 
do określenia płac przyjęto płacę robotnika nie- 
kwalifikowanego w kwocie 2.66 2łp. dziennie, i 
wypłata ta odbyła się na podstawie kursu franka 
złotego. 

Charakterystycznem jest, iż w przemyśle włó- 
kienniczym bielsko-bialskim w miesiącach stycz- 
niu, lutym panowało znaczne ożywienie. W prze- 
myśle bielsko-bialskim konjunktura w dziale wel- 
nianym była nadspodziewanie dobrą, szczególnie 
ogromne zainteresowanie wśród nabywców oka- 
zywało się z racji kupowania wyrobów tak zwa- 
nych czesankowych oraz gutunku sukna zgrzeb- 
nego į szewiotu, ale w dobrym gatunku, — Nato- 
miast gorsze gatunki zimowe z obecnego i poprze- 
dniego sezonu pozostały niesprzedane i w tym 
fakcie również widzimy, że stosunki gospodarcze 
polepszają się z każdym miesiącem więcej, i że 
społeczeństwo samo przyzwyczajone czasu wojny 
do licznych gatunków materjałów sukiennych, o- 
tecnie żąda towaru przedwojennego. Towary 
przemysłu włókienniczego okręgu bielsko-bialskie- 
go w lepszym gatunku sprz ':dawano bardzo wiele 
zagranicą, a to w Jugosławii, Austrji, Rumunji, a 
nawet w zachodnich państwach Europy. Handel 
z Bliskim Wschodem, to jest Bolszewią, był nie- 
znaczny. Sytuacja zatenr w przemyśle włókienni- 
czym poprawiła się znacznie w miesiącach marca 
i kwietnia. 

Z początkiem maja kryzys znowu począł się za- 
ostrzać, tak, iż ostatnio cyfra bazrobotnych w 
przemyśle włókienniczym wykazuje lekki wzrost. 
Charakterystycznem jest, że kryzys dotyka w, 
wyższym stopniu handel, aniżeli przemysł, Trud- 
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ności płatnicze dotykają głównie firmy handlowe 
i bankowe i stąd przenoszą Się na firmy przemy- 
słowe. Weksle niewykupione przez detalistów ob- 


<ciążają hurtowników, a za ich pośrednictwem spa- ; 


dają na przemysł. 


Pokrzywdzenie akcjonarjuszów 


Pokrzywdzenie akcjonarjuszów przy wydziela- 
niu dywidendy jest zjawiskiem codzienicu!. Jak 
się ono przedstawia w cyfrach tego przykład ma- 
my w ostatnio ogłoszonym bilansie Warszawskie- 
go Banku Dyskontowego. 


Walne zgromadzenie tego banku w dniu 26-go | 


ubiegłego miesiąca zatwierdziło sprawozdanie, bi- 
lans, oraz podział zysków za rok 1923, 


Rachunek zysków i strat wykazuje czysty zysk 
za rok 1923 przeszło 1.113 miljardów. 

Z tego zysku akcjonarjusze otrzymują 106 mil- 
jardów tytułem dywidendy, 484 miljardy przenie- 
siono do funduszu rezerwowego. 

Dla pracowników Banku przeznaczono jako re- 
numeracje 171 miljardów, dla 17 członków rady 
tytułem tantjemy 111 miljardów, na tantiemy Kon- 
traktowe, przypuszczalnie dla dyrekcji, składają” 
cej się z pięciu osób, 67 miljardów, czyli kilkaset 
urzędników otrzymało 171 miljarów, dwudziestu 
członków rady i dyrekcji, również 177 miliardów. 

Pozostałość zysków, 130 miljardów przeszło 
przeniesiono na rok 1924. 

Każdy członek rady Banku Dyskontowego o- 
trzymał 6 į pół miljarda marek tantjemy. 

Posiedzenia rady odbywają się raz na miesiąc 
czyli członek rady otrzymuje za każde posiedze- 
nie przeszło 540 miljonów, co się równa miesięcz- 
nej pensji wykwalifikowanego urzędnika Banku. 


Naczelny dyrektor i dyrektor oddziału we Lwo- 
wie są jednocześnie członkami rady, pobierają 
więc poza stałą pensją, jako członkowi dyrekcji 
po 20 miliardów tantjemy kontraktowej, i po 6 i 
pół mlijarda jako członkowie rady, t. i. około 54 
miljardów. 

W tych stosunkach naturalnem i zrozumiałem 
zjawiskiem jest ustawiczny spadek akcji. Dla na- 
szych akcjonarjuszów brak wszelkich funduszów 
dla wypłaty dywidendy. Zyski spółek akcyjnych 
idą Na inne cele z całkowitem, ostentacyjnem po- 
minięciem akcjonarjuszów. Zagranicą praktyka jest 
całkowicie odmienna. Przedewszystkiem nastę- 
puje oprocentowanie kapitału akcyjnego, a wyso- 
kość tantjem zostaje dostosowaną do wysokości 
dywidendy. Wszak przedsiębiorstwa zostały za- 
łożone z myślą oprocentowania kapitału akcyjne” 
go. To oprocentowanie też jest pierwszem zada- 
niem spółki akcyjnej. Dlatego z naciskiem należy 
domagać się zmiany dotychczasowego systemu. 


KRONIKA KRAJOWA 


WARTOŚĆ JEDNEGO GRAMA W ZŁOTYCH. Zgo- 
dnie z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 27 kwietnia r. b., zezwalającem na zawieranie 
umów z zastrzeżeniem zabezpieczenia hipotecznego w 
walutach obcych oraz w złotych w złocie, Minister 
Skarbu zarządził stałe ogłaszanie wartości jednego 
grama złota w złotych. Wartość ta obliczana jest zgo- 
dnie z rozporządzeniem Prezydenta na podstawie cen 
czystego złota na giełdzie w Londynie i przeciętnego 
kursu funta szterlinga w postaci czeku na Londyn na 
giełdzie Warszawskiej. 

Stosownie do tego obliczenia wartość jednego grama 
złota w dniu 7 bm. wynosiła 3 zł. 43.73 groszy, na dni 
8 i 9 b. m. została ustalona na 3 zł. 44.11 grosza, który 
to kurs utrzymany został również na dzień 10 bm. 

Wartość jednego grama w złotych ogłaszana będzie 
stale w Monitorze Polskim. 


OPŁATY STEMPLOWE OD DOKUMENTÓW PRZE- 
WOZOWYCH. Ministerstwo Skarbu ustaliło z ważnością 
od 1 maja br. następujące stawki opłat stemplowych 
od dokumentów przewozowych: Opłata od listu prze- 
wozowego wynosi: a) przy przesyłkach całowagono- 
wych 1 zł. 40 gr., b) przy przesyłkach półwagonowych 
70 groszy, c) przy przesyłkach drobnych 10 groszy. — 
Przy nadawaniu bagażu uiszcza się za każdy kwit baga- 
żowy opłatę stemplową w wysokości 10 groszy. 

O KREDYTY DLA PRZEMYSŁU. Na poniedziałek zo- 
stała zwołana przez premjera Grabskiego Rada gospo- 
darcza, na której będą omawiane sprawy związne z kre- 
dytem dla przemysłu. 

OTWARCIE DZIAŁU SCHOWKÓW W P. K. O. — 
Krakowski oddział P. K. O. uruchomił dział schowków. 
Opłaty półroczne za wynajęcie schowka wynoszą od 
3 do 80 złotych, zależnie od powierzchni schowka. 


KOMISARZE RZĄDOWI W BANKACH WARSZAW- 
SKICH. W związku z pogłoskami o zachwianiu się sze- 
regu banków, informują z kół urzędowych, że istotnie 
pewne banki walczą z wielkiemi trudnościami. Koła te 
stwierdzają, że przedwczesne wymienienie tych banków 
przed ustaleniem stopnia ich trudności finansowych by- 
łoby niewłaściwe, gdyż nie we wszystkich wypadkach 
dojdzie aż do zawieszenia wypłat. Mimo to utrzymuje 
się opinia, że wypadki takie niewątpliwie zajdą. 

Rząd celem strzeżenia interesów publicznych postano- 
wił wyznaczyć dla poszczególnych zachwianych ban- 


, ków swych komisarzy, którzy mają czuwać nad stanem 


ich spraw. Kilku tego rodzaju komisarzy zostało już wy- 
znaczonych. 

POLSKI POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A. 
W KATOWICACH otwarty został 4 maja. Bank założo- 
ny przez konsorcjum banków włoskich. W skład kon- 
sorcjum wchodzą Banca di Credito Italo-Viennese, So- 
cieta Italiana di Credito Commerciale, C. Castiglioni, 
Schwarz i Co i Fratelli Feltrinelli. 

SPŁATA DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH POLSKI. 
W ciągu bieżącego roku skarb państwa wypłacił ty: 
tułem należności za parowozy firmie amerykańskiej 
Baldwin 174 tys. 125 dolarów. Tytułem procentów od 
pożyczki dolarowej 469 tys. 398 doi. Tytułem -spłaty 
dlugów kapitału holenderskiego 2 mil. 147 tys. 691 
flor. holenderskich, oraz ratami miesięcznerni dla 
amerykańskiego ,,Czerwonetgo Krzyża“ 20 tys. 850 
dolarów. Ogółem spłacono w roku b. 664 tys. 376 dol., 
2 mil. 147 tys. 631 florenów holenderskich. 

BILANS HANDLOWY W STYCZNIU, W styczniu 
1624 r. przywóz do Polski wyraził się w sumie 80 
mil. 796 tys. zł, wywóz zaś w 96 mil. 953 tys. zł. — 
a więc wywóz przewyższył import o 20 procent. 

SPADEK CEN NAFTY. W ostatnich dniach spadły 
ceny nafty polskiej. W przeciągu kwietnia zniżka cen 
nafty wynosi 4.65 złotych za 100 kg. Obecna cena ropy 
wynosi 185 dolarów za cysternę. 

RUCH WIERTNICZY W PRZEMYŚLE NAFTOWYM. 
Ożywienie w przemyśle naftowym stale wzrasta i sze- 
reg bardzo poważnych firm rozpoczęło już nowe wier- 
cenie przeważnie przy pomocy kapitału zagranicznego. 
Szczególnie w Bitkowie wzrost wydobycia ropy suro- 
wej rokuje wielkie nadzieje (już obecnie wydobycie wy- 
nosi 400 cystern miesięcznie). Ropa występuje tam w 
płytszych pokładach niż w zagłębiu Borysławskim, a 
przytem posiada dużo większą zawartość benzyny i na- 
fty. 

ANOMALJE POCZTOWO-CELNE. Od jednego z czy- 
telników naszego pisma otrzymujemy następujący list: 
„W dniu 6 bm. otrzymałem z tutejszej poczty awizo, iż 
nadeszła dla mnie paczka pocztowa 3-kilowa z Ame- 
ryki. Wybrałem się po odbiór paczki na urząd pocztowo- 
celny, gdzie po wielu korowodach dotarłem do samego 
pana naczelnika. Ten oświadczył mi, iż po odbiór paczki 
zgłosić się należy osobiście w urzędzie pocztowym w 
Tarnowie! Zauważam, iż paczka — jak wynika z zawia- 
domienia — posiada dokładny adres odbiorcy w Kra- 
kowie. — Skromny mój umysł obywatela nie może prze- 
niknąć tajemnicy, dlaczego jako stały mieszkaniec Kra- 
kowa jeździć mam do Tarnowa po paczkę, należycie do 
mnie adresowaną w Krakowie? Po namyśle dziękuję je- 
dnak Bogu, iż rozporządzeniem władz nie kazano mi 
zgłosić się po paczkę do głównego urzędu pocztowego 
w.. Nowym Jorku“. — Byłoby pożądanem, aby kom- 
petentne czynniki wyjaśniły przyczynę takich zarządzeń 
urzędu pocztowo - celnego, który daje w ostatnich cza- 
sach kupiectwu naszemu wiele przyczyn do zażaleń i re- 
klamacyj. 

KRYZYS W ŁODZI. Kryzys w Łodzi trwa dalej, ban- 
kructwa mnożą się, prawie jedna piąta część weksli, bę- 
dących w obiegu, jest przedstawiona do protestu. Je- 
dnakowoż — przy wciąż minimalnem zapotrzebowaniu 
wewnętrznem — widoki na eksport znacznie się popra- 
wiają; w szczególności wchodzą w rachubę rynki: kon- 
stantynopolski, angorski i południowo-amerykański. 

PRZEWIDYWANY ZASTÓJ W HUTACH GÓRNO- 
ŚLĄSKICH. Ponawiające się wiadoiności o zamierzo- 
nem częściowem zatrzymaniu ruchu w połączonych 
hutach Królewskiej i Laura skłoniły delegację robotniczą 
do zwrócenia się do Min. Przemysłu i Handlu z prośbą 
o poczynienie kroków, celem niedopuszczenia do za- 
stoju w hutach, gdyż mogłoby to wywołać niepożąda- 
ne następstwa. 

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA WARSZAWA— 
BELGRAD. Od i czerwca otwartą będzie bezpośrednia 
komunikacja z Warszawy do Belgradu przez Trzebinię, 
Bogumin i Budapeszt. Komunikacja odbywać się będzie 
w wagonach bezpośrednich. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


POPRAWA NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ. Na piąt- 
kowej ziełdzie wystąpiła w przeciwieństwie do wczo- 
rajszej tendencji zniżkowej, tendencja zwyżkowa. Popyt 
na papiery był znaczny. Zamierzone zamknięcie giełdy 
na 3 dni zostało zaniechane. 

AUSTRJACKIE ŚWIADECTWA POCHODZENIA. — 
Wiedeńska lzba handlowa usprawniła obecnie biuro dla 
wydawania świadectw pochodzenia, tak iż podania o 
certyfikaty, wniesione przed godz. 9-tą rano, załatwione 
bywają tegosamego dnia. W razach udowodnionej ko- 
nieczności wydaje Izba w tymsamym terminie świade- 
twa, nawet przy późniejszem wniesieniu prośby. RÓw- 
nież załatwia Izba legalizację świadetw przez Poselstwo 
polskie i Konsulat francuski. 

SPADEK FRANKA FRANCUSKIEGO. Na złełdach 
we Wiedniu, w Frankfurcie, nad Menem i w Nowym 
Jorku, rzucono na rynek znaczne ilości franka, obniża- 
jąc w ten sposób jego kurs. Koła fachowe uważają obe- 
cną zniżkę franka jako reakcję przeciw zbyt zwałtownej 
zwyżce, jaka w stosunkowo krótkim czasie nastąpiła. — 
Spodziewaną jest interwencja rządu francuskiego. 


CZAS PRACY W STANACH ZJEDNOCZONYCH. — 
Przeszło 50 procent robotników w Stanach Zjednoczo- 
nych pracuje dłużej jak 48 godzin tygodniowo, 36 pro- 
cent pracuje dłużej jak 54 godziny, a 12 procent powyżej 
60 godzin tygodniowo. W przemyśle żelaza i stali pracuje 
zaledwie t/s część robotników 48 godzin, 4 procent pra- 
ouje 48 do 54 godzin, 33 procent 54 do 60 godzin, a prze- 
szło 40 procent dłużej niż 60 godzin tygodniowo. 


| 
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GIEŁDA LWOWSKA 


Lwów, 9 maja 1924. 


Akcyjny Hipoteczny . ə » 0,80—0,76 
Przemysłowy . -7. . «wasz 0.50—0,51—0,54—0,53 
Ziemski Kredytowy « o o » 0,26 —0,21—0,28(0,25) 
CHhodorówa «/« «wa ciane o 5,30 —5,28—5.29 
CETERAN sa eaa E oE © dr. 0.80 
Cegielski ......... o 0,42—0.43 
Lokomotywy « » » s a a 0,60—0,58 
Browary Lwowskie » » « » 7,10—7,00—7,05—7,20 
Oikos, zakł. przem. drzew.. ” 3,75 
Parowozy S. A. bud. masz. 0,43 
Polska Nafta*.*. „9%. 0,63—0,65 
Rakszawa, fabryka sukna » 2,80—2,75 
Siersza elektr. „ . « « oo Q,42—0.44 
SIETSZA gót mep el ereton? 5.40—5,25—5.50 
Tesp, tow. ek8pl. Soli . » e 5,80 —5,90 
Zieleniewski » « « « ooo 12,50 
akcje nieoficjalne 
BOZIEMIAN, „a, oreas 2 0 0,09 


Pol. Przem. Naft. ..... 
Gazy Zachodnie 
Gazy Wschodnie . a» è o 
JAWORZNO! ws Po ade 0,6 61% 
Jaworzno drobne 


0,65—0,63 - 0,62 
5,75—5,60 - 5,70 

19,00 —19.50—20.00 
(25) 24,00—22,75—23,25 
27,00—26,75—27,50 


az Sue a O O Ehee 
jazoc agi ......... 0,27—0,20 
Len w 16 s «2000 z przedpł. 1,55 
Machlejd ........ o 2,17 
Olkusz « eroto © a_ss0 a 6 0,45 0,46 — 0,4543 
Proowórk -% . « « « .. im. 220,00 
Radziwiłł , . « « « « s s 2 2,20(2,15) 
SCKOA. - © © © © 6 0-6 110,00—105,00 


e o o bo |. |, © 0.03—0,031/4—0.0215—0,0310 


Giełda poznańska 


Poznań, 9 maja. Cyfry w Złotych. 


B. Kwilecki Iskra 1,75 
B. Przem. 3,80 || Lubań 

B. z. sp. zar. 5,90 || Roman May  34,00—35,00 
P. Bank Ziem. 1,40 || Marynin 

P. Bank Handl. 4,00 || Młynotwórnia 

Arkona Młyn Ziemiański 
Barcikowski 0,90 || Płótno 0,50—0,55 
Brow. Krotosz. Pap. Bydgoszcz 

Cegielski 0,70 || Piechcin 

Centrala Rol. ex 0,40 || Poz. Sp. Drzew. 1,60—1,50 
Centrala Skór 3,20—3,30 || Tkanina 0,80 
C. Hartwig 0,60 || Unia 7,00 
Hartwig Kantor. Wojciechów 

Hurt. Droger. Wyt. Chemiczna 0,35 
Hurtownia Zw. Wyroby ceramiczne 
Herzfeld Victorius 4,00 || Zi. Brow. Grodz. 


Wiedeń, 9 maja. W tys. Mraźnica 53—70, Te- 
pege 25—29, Zieleniewski 190, Apollo 530, Karpa- 
ty 193, Fanto 240, Galicja 1500, Bank Hipoteczny 
11.2, Nafta 260, Bank Małopolski 7.5, Silezja 25, 


NAJTANSZE ZRODŁO ZAKUPU 
DYWANÓW PERSKICH 


we wszystkich rozmiarach I gatunkach 
tylko we firmie 205 


J. LEWKOWICZ 


Kraków, ulica Grodzka L. 39. 
Obsługa fachowa. 


Oglądanin nie obowiązuje do kupna. 


SALON: MÓD.:* 
DAMSKICH i MĘSKICH 


M.GISSER 


KRAKÓW, FLORJAŃSKA 36. 


DRZWŁE NA PRAWO 


Stale na składzie wielki wybór małerjałów 


Kancelarja adwokacka 
Dra IZYDORA DROMOCKIEGO 
znajduje się obecnie 
przy ul. św. Tomasza 43 


(wzgl. ul. Mikołajskiej 32 „„Grodekć') 
Telefon 3382. 
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Rozwój Kursów na Giełdzie Krakowskiej w bicź. tygodniu 


Kraków, od poniedziałku 5 maja do piątku 9 maja 


Z AO 
AKCJE Transakcje w złotych 
ia 5/V 9/V 
Sui Przemysłowy. . „ 051—050 0:44—050 
pech Hipoteczny Aan 
Ziemski OPOlski „ e „ e 115 1:15 
rasa 1 Bank Kredyt. . 
Bank ęmy Bank Kredyt. 
Bank „oOmercjalny . > » 
„Doh, cW. Sp. Zarob. e „ 710 560—6— 
R «5 4-20 o © 0505060 042 — 0:48 
» Rates 
NE 0% 2 miś 
„Ppa Rolniccy es» 
„Bop DAĆ gf m M EL 095—110 
Ż olski Glob* a... 
Zigsga Polska» + » » 
Canje Wski es oas «+ 1440—1380 | 11:50—11'10 
Pa elski, Poznań. „ . + 084—082 057—0'68 
otęzga* tow. huty żel. 
p.zzebinia* o se « © . 0'82—0'80 0:65—0'88 
0,,% Zieliński i Ska. . | 
iHe Vein, Karasiński i Sp. 
rzfeld-Victorius . » ə 
sPocisk* .s..d.... « 
argz. Parowozy « e e * 050 0:36—0'38 


„Tydzień ubiegły na rynku cfektów zaznaczył 
46 dalszą zniżką. Różnice kursowe na cały ty- 
dzień in minus wahają się od 4 do 26 procent, Ak- 
Cie bankowe straciły od 18 procent (Bank Związ- 
ku) do 4 procent (Przemysłowy). Papiery han- 
lowe wykazują zniżkę od 21 procent (Pharma) 
14 procent (Tohan). Znaczne straty poniosły 
Dapjery arbitrażowe i to Zieleniewski (— 19 pro- 
Sent), Siersza (— 17 prc.) i Tepege (—21 prce.). 
Papiery metalurgiczne wykazują zniżkę: Cegiel- 
Ski (—23 prc.), Trzebinia (— 17 prc.), Parowozy, 
— 26 prc.). Górka straciła 17 pre. Również straty 
Elrsowe dotknęły papiery naftowe (Polska Nafta 
pre. i Pokucie 14 prc.). Walory cukrownicze 
Strąciły: Chybi 21 procent i Chodorów 14 procent. 
mielów obniżył się o 26 procent, a Mydło 4 pro- 
Cent. Jeden tylko Krakus zdołał utrzymać swój 
Urs poniedziałkowy. Najniższe notowania wyka- 
Zywałą ceduła giełdowa w Środę. W piątek kilka 
Papierów jak Bank Związku, Tohan, Pharma, Gór- 
ka, Siersza i Mydło zdołały poprawić nieco swe 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 10 maja. (Cyfry w tysiącach). 


Bank dysk. Warszawski 8.50—8—S8.25, 
Bank Handlowy 11—10.50—11.75. 
Bank dla Handlu ł Przem. 1.70—2. 
Bank Polski Przem. we Lwowie 0.70--9.60. 
Bank Zw. Sp. Zar. 6.50—6.25—6.50. 
Kijewski i Scholtze 0.55—0.60. 
Chodorów 6—6.35—6.25. 
Czersk 1.30—1.10—1.20. 
Michałów 0.85—1.10—0.95, | Ą 
Warsz. Tow. F. Cukru 6.10—5,60—5,80, - ---- 
Warsz, Tow. Kop. Węgla I 7.25— II 7.50- - III 7.75. 
. Cegielski 0.85—0.90. = 
Lijpop, Rau i Ska, 1.05-—0.95. 
Modrzejewskie zakł. I 12— III 13.50. 
Qstrowieckie 14.50—12.50——13.25. 
Ohn, Zieliński 0.80— 0.90. 
itzner 10. 
Starachowice 4.80—4.25—4.35, 
"Trzebinfa* 1. 
Ursus 1.90—2. 
Ocisk 1.30—-1.50. 
arowóz 0.80—0.65. 
Š Zieleniewski 13. 
rardów. 45—52—50.50 bez praw, 
CAT Tow. Transport, i Żegl. 0.25. 
mielów 1.10—1.25 
lektryczność 2.40—-2.20-—2.25, 
aberbusch i Schiele 7.25—9. 
porytus 2.50—3. 
pyska Nafta 0.75. 
pacia Nobel 2.20—2.50—2.30. 
socia Rylscy 0.30. 
„4a i Swiatlo 0.70. 
=kgp. Soli Potasowych 5.75—7.50. 


Tendencja mocniejsza. 


Warszawska giełda pienićżna 
Warszawa, 10 maja, Dołar 5.18 i pół. 


S-—, Bony złote 0.75, Pożyczka dolarowa 
415—-2,50, 


-brana publiczność przyjęła oklaskami, 


Chybie . . 9:65 — 8-60 7:30—8 


A. Piasecki : . 
Garbarnia e e.e » » 
Fabr. kap. w Myślenic 


TT. j 
AKCJE ansakcje w złotych 
SME n "PRAŻ | 9/V 

Automotor » « e» e» » 
Górka ..... . .2 © © © 25:50 —25 20-22 — 
Siersza +. S ee 6 © 7=690 560—580 
Tepege . « « « s e » o 310—285 220—245 
Polska Nafta .-..d...e. 0'83 - 0:82 055—065 
„Pokucie“ e e. o o e o 080—070 0:65 
OIEGI"<_e «a. 2 0.0 lie go 
Pezet* „+44 «0» 4 6 
Strug a e o 2 0 0.0 2.0 
Syndykat Kosz., Kraków . 
S. W. Niemojowski. e o 
Tłuszcze Trzebinia „ . . 650-686 6:— 
AZOBAST ae 2%) s 0 
„Agrochemjia* « « « » o 
„Teropol* .....+.. 
Elektr. Siersza « » e e » 
Porcelana Ćmielów » « e 110—105 0'70— 0:88 
„Krakus* ........ 1:35 —1:30 1:30 
Chodorów . . ... 6:05—5:86 5:20—5'30 

h 
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śmiesznie niskie kursa. Jeśli chodzi o przyczyny 
stałej zniżki efektów, to głównym powodem jest 
katastrofalny brak gotówki, Również wpływa ua 
zniżkę „krach“ na giełdzie wiedeńskiej oraz fakt, 
że spółki akcyjne wskutek obecnej polityki podat- 
kowej rządu swoim akcjonarjuszom płacą za 1923 
r. śmiesznie niskie dywidendy, nie stojące w żad- 
nym stosunku do wartości kursowej akcyj. Spe- 
kulacja wyzyskuje obawy akcjonariuszy, że „mo- 
że być jeszcze gorzej" i grając na zniżkę j zaopa- 
truje się tanim kosztem w portfel dobrych akcyj. 

Na giełdzie pieniężnej kursa. walut į dewiz uja- 
wniają na ogół małe zmiany. Wprawdzie z koń- 
cem tygodnia na skutek zwyżki we Lwowie do- 
lar į na tutejszej giełdzie wzmocnił się, piątcowa 
jednak interwencja Banku Polskiego, wyrażająca 
się w sumie około 20.000 dolarów, obniżyła go do 
kursu giełdy warszawskiej. 

Na pogiełdzie lekka poprawa kursu Nobla w 
związku z pomyślnym biłansem za rok ubiegły. 


Dzistefsza siełda W Zzuręcha 

Zurych, 10 maja. Otwarcie giełdy. Nowy Jork 
5.63 i jedna ósma, Londyn 24.60 ; pół, Paryż 33.52 
i pół, Wiedeń 79 i jedna ósma, Praga 16.50, Wło- 
chy 25.10, Belgja 27.65, Helsingfors 14, Sofia 401 i 
jedna, czwarta, Holandja 240 i trzy ósme, Christja- 
nja 78 i pięć ósmych, Kopenhaga 96, Stokholm 150 
i pół, Berlin 130. 

PRZED  UROCZYSTOŚCIAMI POŚWIĘCENIA 
SZTANDARU 20 PP. W KRAKOWIE. W dniach 8 
i 9 bm. bawiła w Warszawie delegacja komitetu 
sprawienia sztandaru dla 20 pp. w osobach wicepraz. 
dra Wielgusa i p. Wodzinowskiego celem ZAPTOSZTE 
nia na uroczystość poświęcenia tego sztandaru, któ- 
ra się odbędzie w niedzielę 18 bm, prez. Wojciechow= 
skiego, marsz, Piłsudskiego, oraz min, wojny gen. 
Sikorskiego. Prez. Wojciechowski zaproszeni» przy- 
jat, natomiast przyjazd marsz. Piłsudskiego i min. 
wojny gen. Sikorskiego nie jest jeszcze zdecydowa: 
ny. Prezydent Rzeczypospolitej zamieszka w woje- 
wództwie. Sztandar wykończa się w zakładach „Ryn- 

<< 
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ZMIANY LOKALU URZĘDÓW W KRAKOWIE. Jak 
wiadomo, roboty nad wykończeniem gmachu krak. od- 
działu „Banku Polskiego" dobiegają kresu. Z chwilą 
przeprowadzania się krak. oddz. Banku Polskiego do 
nowego gmachu, stary lokal przy ul. Wiślnej obejmie 
Izba skarbowa opróżniając zakład Helzłów. Prócz Izby 
skarbowej część dawnego lokalu krak. oddz. Banku Pol- 
skiego obejmie Kasa skarbowa, mieszcząca się obecnie 
w województwie. 

Z SALI SĄDOWEJ. Po ukończeniu postępowania da- 
wodowego zabrał głos prokurator uzasadniając swój 
akt oskarżenia w kierunku zbrodni usiłowanego mor- 
derstwa. y 

Następnie zastępca poszkodowanej żony oskarżonego, 
wykazując winę oskarżonego, równocześnie imieniem 
tejże oświadczył, iż do postępowania karnego się nie 
przyłącza i uprasza o werdykt uwalniający. 

Obrońca oskarżonego w dłuższym wywodzie starał 
się wykazać i uzasadnić niewinność oskarżonego. 

Z powodu zbyt drastycznych wyrażeń użytych pod 
adresem oskarżonego przez zastępcę poszkodowanej ja- 
koteż podobnego zachowania się obrońcy oskarżonego 
pod adresem jego żony — trybunał na wniosek proku- 
ratora — po naradzie — udzielił nagany obydwu za- 
stępcom prawnym. 

Po resume przewodniczącego udali się przysięgli na 
naradę. Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy 12 głosami zatwierdzili winę, lecz równocześnie 
12 głosami przyjęli, że oskarżony działał w chwili przej- 
ściowego pomięszania zmysłów — trybunał uwolnił 
Pyrtka od wszelkiej winy i kary. — Wyrok licznie ze- 
(Eles). 
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Ostatnie telegramy 


z 10 maja 1924 


Państwowa Rada Nafiowa 


Warszawa. (Tel. wł.) W dniu 14 maja odbędzie 
się w ministerstwie Przemysłu i Handlu o godzinie 
10.30 rano posiedzenie państwowej rady naftowej, 
na którem zostanie wygłoszony referat naczelnika 
wydziału naftowego Dra Bartoszewicza o sytuacji 
w przemyśle naftowym i referat dra Ungra o opo- 
datkowaniu przemysłu naftowego. Na posiedzeniu 
nastąpi również wybór komisji dla nowelizacji w 
stawy naftowej. 


Zapowiecdziane zmiany W pO- 
datxu giełdowym i emisyjnym 


Warszawa, (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, mi- 
nisterstwo skarbu zamierza obniżyć podatek gieł- 
dowy oraz należytość emisyjną od nowych akcyj. 
Obowiązujące obecnine opłaty dochodzące da 1 zł. 
40 groszy za sztukę, podcinają zupełnie gospodar- 
kę pieniężną Spółek akcyjnych i uniemożliwiają 
dopływ nowych kapitałów. 


Posiedzenie pełnej Komisiji 
dla rewizji taryfy celnej 


Warszawa, (tel. wł.). Posiedzenie pełnej komisji 
dla rewizji taryty celnej, o którem donosiliśmy 
wczoraj, zostanie przeiożone z 14 na 15 bm, 


Zaostrzenie sie sytuacji 
w Zasłebiu Ruhry 


Berlin. (Tel. wł.) Strajk generalny i lokaut w 
Zagłębiu Ruhry stają się coraz bardziej groźnymi. 
Kryzys gospodarczy daje się już odczuwać, Za- 
kłady Kruppa z powodu braku węgla ograniczyły 
godziny pracy. Dotychczas niema żadnej nadziei 
na kompromisowe załatwienie sprawy. 


O sprawozdanie rzeczo- 
znawców 


Berlin. (Tel, wł.) W związku z wiadomością 
wczorajszą o powziętem przez partję socialno-de- 
mokratyczną projekcie przeprowadzenia referen= 
dum w sprawie przyjęcia albo odrzucenia sprawoż 
zdania rzeczoznawców, wyjaśniają tu, że partja 
socjalno-demokratyczna ma na celu ułatwienie 
przyjęcia sprawozdania rzeczoznawców, zwa 
żywszy, że w Reichstagu do przyjęcia sprawozda- 
nia potrzebna jest większość dwóch trzecich gło- 
sów, podczas gdy przy odwołaniu się do plebiscy- 
tu wystarczy absolutna większość. 


Zakaz imigracji Japończyków 
Waszyngton. (Tel. wł.) Kongres odrzucił pro- 


pozycję prezydenta Coolidge a w sprawie odłożenia 
do roku 1925 zakazu imigracji Japończyków, 


Cziczerin o sytuacji politycznej 
na Kaukazie 


Moskwa (Tel. wł.) Cziczerin wygłosił w Uni- 
wersytecie Wschodnim w Moskwie z okazji 
dwudziestopięciolecia bakińskiej organizacji komu- 
nistycznej mowę, będącą przeglądem sytuacji poli- 
tycznej na! Kaukazie w r. 1918, 1919 i 1920. 


NADESŁANE 
Elsingerowskie Płachty 


nieprzemakalne 


dla koleji, przewoźników, rolników etc. 
ze składu fabrycznego 


ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ: 


ARTUR APRILL 


KRAKÓW, GANCARSKA 2. 


Parter na lewe, 697 


(TKTI IADA 
FUTRA 


LISY, SZALE, PELERYNY 


oraz wszelkie roboty kuśnle:skie, wykonuje gustownie Í starannla 


STANISLAW PIENIĄZEK 
p DE 


ICOCOUYODOSOGOGOUDOD 
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© | zawdzięcza bezpośrednie połączenie ze Światem. | jące tylko swego piewcy i kompozytora, którzy po 
ystawa W on ynie Nawet najbiedniejszy mieszkaniec Albionu może 1az niezliczony wzruszać będą obydwie półkule 
sobie urządzić stację radjo-odbiorczą, ale też naj- Starą, a wiecznie młodą historją par miłosnych, 
Program wystawy, w której biorą udział  biedniejszy może jej nie posiadać, jeśli po temu nie Dłądzących przy świetle księżyca. Dziś melodje te 
wszystkie części olbrzymiego brytyjskiego impe- ma ochoty. Na wystawie niestety, wolność wybo- i pieśni drzemią jeszcze w wyobraźni twórców, 
rium, od pierwszej chwili sformułowany został ja- ru jest pod tym względem wykluczona. Tu, chcąc ale za parę tygodni przy ich dźwięsach tańczyć 
sno i wyraźnie, Król sam oświadczył: „Stosunki, nie chcąc, rzeba się bezwarunkowo poddać działa- , się będzie najmodniejsze „iawy”, czy inne, po- 
polegające na wzajemnych interesach, mogą mię- niu cudownego, lecz często nazbyt męczącego wy- | wiedziny... „Sumatry T 7 i 
dzy obcymi kontrahentami doprowadzić do przy- nalazku. Cały olbrzymi teren wystawy stoi pod | lndje, Nowa Funlandja, Indje Zachodnie, Guaja- 
jaźni, lub przeciwnie, natomiast współpraca braci, jego znakiem. Istnieje wprawdzie tylko jeden wiel- na, Hongkong, Ceylon, Bnrma, Malta i Afryka 
mająca na celu zwiększenie mienia familijnego, ki pawilon muzyczny, ale niema ani jednej cząs- | Wschodnia ugrupowały się dokoła owalu, w po- 
może tylko spotęgować uczucia rodzinne”. teczki eteru, nierozedrganej dźwiękami muzyki. | środku którego umieszczono pawilon i kapelę. 
W tem powiedzeniu streszcza się program wy- Jedynym ratunkiem — ulewny daszcz, bo wtedy Półwysep malajski, Sarawak, Nowa Zelandja, 
stawy. Australja nie ma zamiaru współzawodni- nie odbywają się koncerta i fale powietrzne mogą | Pałac Sztuki i Sala konferzncyjaa tworzą połu- 


czyć z Kanadą, ani Indje z Afryką południową. też świętować. dniowe skrzydło wystawy -~ widomej wyobrazi- 
Pragną się tylko uzupełniać, wymieniać swe war- . Wystawa mieści się poza obrębem miasta. Pie- | cjelki brytyjskiego mocarstwa. 
tości, dostarczać sobie wzajem źródeł i środków szo trudno byłoby się dostać; od czego jednak om- Przy olbrzymiej reklamie, jaką rozwija cała pra- 


pomocniczych — jednem słowem: razem maszero- nibusy czy kolej podziemna? Co trzy minuty, a À ; : 
wać, a oddzielnie się wzbogacać. Chcą się wzmo- | z niektórych punktów nawet co minutę odchodzą | 5% 275,elska, nei ulega PZ padał "1 
cnić i zjednoczyć, by się uniezależnić od reszty pociągi, bez zatrzymania dochodzące do stacji na niezależnie od PCA ano 4 po ói najé g m 
świata, istniejącego poza brytyjskim związkiem, ' placu wystawowym. Komunikacja, zwłaszcza pod- | Komicie. Każdy Anglik uważa za swój najświętszy 
ludów, związkiem, który nie powstał przy stołach | ziemna, zorganizowana tak Świetnie, że nie pozo- | 9bowiazek przyczynić sie w miare możności do 
konferencyjnych, lecz jest tworem organicznymi | stawia już nic do życzenia. Odległość należy tu | ii powodzenia. Chodzi przecież o uświetnienie w 
długich wieków. | poprostu do rzeczy przezwyciężonych. , roczystości familijnej w p + znaczeniu 
Właśnie owe poczucie jedności daje tegorocznej | Czwartą część terenu wystawowego zarezer- tego słowa, o widome zamani SW O wobec 
wystawie rękojmię powodzenia, do czego też w nie | wowano na park rozrywkowy, ale z góry można | Świata ideji związku ludów, o wzmocnienie wę- 
małej mierze przyczyni się techniczne przezwycię- przewidzieć, że znacznie więcej, niż czwarta część złów między dalekiemi częściami państwa. 
żenie przestrzeni, którego ostatnim triumfem jest « zwiedzających właśnie dla tego parku przyjeż- Ponieważ wyniki wystaw ustala się w cyfrach, 
telefon bez drutu. Głos króla słyszano równocze- | dżać będzie do Wembley. Szerokie masy angiel- | podających liczbę osób zwiedzających, więc nie 
śnie we wszystkich częściach kraju ojczystego, a | skie zwiedzą w ciągu najbliższych sześciu miesię- | omieszkano niczego, by liczbą gości wystawa lon- 
do najdalszych kolonij dotarł w ciągu 80 sekund. | cy raz lub dwa razy pawilony wystawy, ale co | dyfiska górowała nad wszystkiemi dotychczaso- 
Społeczeństwo dopatruje się w tym fakcie nietyl- . najmniej 10 razy park. Zapowiada on się tak wspa- | wemi. Na pierwszej wielkiej wystawie w r. 1851, 
ko wspaniałej zdobyczy technicznej, lecz także niale, że niewątpliwie blaskiem swym przyćmi | urządzonej w Pałacu Kryształowym, było ogółem 
symbolu. Wielkie imperjum także przestrzennie | wszystkie „Luna-parki" tego Świata. Cuda techni- | 6 milionów ludzi, co na ówczesne pojęcia równało 
stało się oto jednolitą całością. | ki nowoczesnej osiągnęły tu punkt kulminacyjny. | sie wędrówce ludów. W jedenaście lat później, 
Inna rzecz, że niemal każda zasada doprowa- Wystawa ugrupowana bardzo przejrzyście. Z | pierwsza Światowa wystawa w Londynie zgro- 
dzona do ostateczności ukazuje też odwrotną stro- olbrzymiego Stadionu wiedzie przecznica do stacji | madziła niemal takąsamą liczbę zwiedzających. 
nę medalu, zazwyzaj mniej przyjemną. Najpięk- | parku Wembley; na lewo od tej głównej drogi | Wobec tego jednak, że wystawa paryska z r. 1889 


niejsza nawet moda może wreszcie znużyć. W da- | wznosi się pałac przemysłowy, na prawo hala ma- | wieżą Eiffel zdołała już przyciągnąć 13 miljonów, 
nym wypadku dotyczy to niezwykle rozpowsze- | szyn, a bliżej Stadionu rozłożyty się: po lewej | a wystawę w Chicago zwiedziło nawet 21 miljo- 
chnionej mody zaprowadzenia wszędzie stacyj ra- | stronie Australja, po prawej Kanada. W pośrodku | nów gości, ambicja imperjum brytyjskiego sięgać 
djo-odbiorczych, której 600.000 domów angielskich | jezioro, na którem roi się od łodai, jezioro, czeka- | musi ponad tę cyfrę. 


OPONY ENGLEBERT PE" 


niezrównanej LIEGE BELGJA 
Zastępcy: UNGER £ KUŁAKOWSKI Kraków, ulica Lubicz L. 2. — Telefon Nr. 2162. 


250/0 taniej wykonywa BETERE LEL ET | BEEBELESEEE 

Wytwórnia pieczątek Ządać wszędzie 
kowych, na składzi H 

pa orata =. aowi] Ku rjera 

konstrukcyj i farby do pie- 


S A 
czątek w różnych pologi 6 W ieczorne g 0 


NA SEZON OBECNY! 


poiecamy nasz bogato zaopatrzony 


MII ZAKLAD KRAWIECTWA 
magazyn konfekcji || FSK SKIE 


DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 


męskiej i dziecięcej 


DOM KONFEKCYJNY, Grodzka 26 
KONFEKCJA, Fiorjańska 28. 


J. GAJDA 


KRAKÓW, DĘBNIKI RYNEK 9. 


Stale na składzie wlelki wybór materiałów 


OCT " oóddków wkokonóć. 
z _q.s _ | OBUWiEkrajowe izagranie 
Maszyny młyńskie w najnowszych mk i fasonach 9 cenach n ul. św. Sebastjana 12 


oraz przybory mtyńskie dostarcza BIURO TECHNICZNE rencyjnych poleca Firma 221 przyjmuje wszelkie in- 


z stalacje i roboty elek- 

A. ROMER, Kraków, pi CC ADI L LY* — Telefon Nr. 3256. TA ie. 
PLAC MATEJKI L. 5, — Telefon Nr. 4213 | 99 | nośś głarzzżkit i 
PPPYPPYPYPYPYPOPYW ków Karmelicka 9, vis a vis „Bagatel, wunmAKNNM | 20ER un Em 


fir edge WENT | | AGRAFK 


i PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE 
KOLEI PANSTWOWYCH spinacze do papieru, szpilki, pluskiewki i plomby stalowe 


Spółka z ogr. odpow. 


„Elektropromień 


ZAŁOZONE PRZEZ CENTR. ORGANIZACJE ROLNICZE wyrabla 

KRAKÓW, DŁUGA 31. — TELEF. 16 8 
załatwia wszelkiego rodzaju czynności = 3063 „M U LT U M F A B R Y R A 
D A a aie atap przetoki - 
w miejscu jak | koleją do wszystkich miast wyrobów metalowych w Krakowie, Sołtyka 19. Tel. 4017. 


WŁASNE MAGAZYNY, ZAPRZĘGI. — CENY NAJNIŻSZE. 


Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Raczyński. — Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego“. Z Drukarni Ludowej w Krakowie, (Telefon 1310). 


